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rych zmarł nagle w Warszawie. 

Siadem Niemiec. 

Węgrzy wystąpią z Ligi Narodów? 
Rzym, 18 października. (Tel. wł.) _ 

Z komentarzy prasy włoskiej na temat 
ostatniego kroku Niemiec i sytuacji w 
Genewie, koła niemieckie wyciągnęły 
wniosek, iż Włochy wystąpią w roli 
pośrednika pomiędzy Niemcami a re
sztą mocarstw, uważając, iż sytuacja 

nie jest bynajmniej bez wyjścia. 
Równocześnie lansowano wiadomość 

jakoby rząd włoski miał zamiar wy
stosować do państw, biorących udział 
w pakcie 4-ch zaproszenie 

dla odbycia wspólnej konferencji. 
Informacja ta została przez rząd włoski 
narazie zdementowana. 

Budapeszt, 18 października. (Tel. wł.) 
W związku z wystąpieniem Niemiec z 
Ligi Narodów i zerwaniem przez Niem
cy konferencji rozbrojeniowej, w rządzie 
węgierskim odbywają się narady na te 
mat stanowiska, jakie mają zająć Wągry. 

Dyskusja odbywa się przedewszystkiem 
około pytania, czy Węgry mają w ślad 
za Niemcami wystąpić z Ligi Narodów. 
Jakkolwiek treść narad trzymana jest 
w tajemnicy, to jednak według krążą
cych pogłosek krok taki nie jest wyklu 
czony. 

Dymisja 
rządu jugosłowiańskiego. 

Berlin, 18 października. (Tel. wł.) 
Jak dzienniki donoszą z Wiednia, jugo-
słowański gabinet Syrskicza ustąpił. 
Powodem dymisji mają być różnice 
zdań pomiędzy premjerem a resztą ga
binetu w sprawach finansowych. 

Jubilerzy przetopili skradzioną biżuterię. 
Pierwszy występ w zawodzie złodziejskim 

Wilno, 18 października. W Lidzie.z 
Mieszkania znanego na terenie Lldy 
Przemysłowca, wykradziono biżuterii 

ogólną sumę 6000 zł. Wywiadowcy 
'^ydzjału śledczego w Lidzie zdołal i za 
Jfzymać sprawcę kradzieży oraz odna-
kźć część skradzionej biżuterji. 

Sprytnym włamywaczem okazał 
niejaki Jan Cźakow, zam. ostatnio 

r Lidzie, nJenotowany w policji kryml 
" •he j . 

W czasłe badania Czakow przyznał 
do w i n y i oświadczył, iż skradzio-

* | blżuterję sprzedał w Wilnie 7 ju-
b l ' e rom, k tó rzy przetopili ją 

na płytki z ło ta . 
. Z b a d a n i w le j sprawie Jubilerzy, za 
JVfetk1em jednego ni<» przyznal i się 
• ° kupna skradzionych rzeczy tw ie r 

dząc, że Czakow zmyślił to, chcąc ca 
prowadzić policję na mylny ślad. Prze 
prowadzona w ich sklepach rewizja 
nie doprowadziła do ujawnienia skra
dzionych rzeczy. Zachodzi jednak przy 
puszczenie, że rzeczy te zostały przeto 
pione j są nie do poznania. Jeden ze 
wspomnianych jubilerów N. lojalnie 
przyznał się do tego, i i nabył skradzio 
ne rzeczy od Czakowa, którego znał 
jeszcze z przed wojny i nie uważał go 
za złodzieja. P. N. zwrócił wileńczyko-
w l część skradzionych* rzeczy, a za 
resztę zapłacił. 

Dalsze dochodzenie w tej sprawie 
trwa. 

Aresz towany w ł a m y w a c z przesła
ny został pod eskortą do Lidy i osadzo 
ny w więzieniu 

ŚMIAŁA W Y P R A W A UCZNIÓW 
* Sowietów do... Ameryki. aâaaaayaaWsaWaa 

W KOLE POGŁOSEK.. 

PUŁK. PRYSTOR WKEPRFMJEREH? 
Polityczne konferencje w stolicy. — — ^ — — • 

Warszawa, 18 października. Pogłoski 
o rekonstrukcji rządu, w której premie
rostwo miałby otrzymać min. Beck. u-
trzymuja się w dalszym ciągu.. Przypu-

Lfstonoszom nie wolno 
p o b i e r a ć d a t k ó w . 

Warszawa, 18 października. Mini
ster Poczt podpisał rozporządzenie, w 
którem przypomina zakaz pobierania 
przez listonoszy jakichkolwiek datk-
ków od publiczności, a w szczególności 
noworocznych, datków świątecznych 
itd., zapowiadając, £e. pociągać, będzie 
winnych do 

do postępowania dyscyplinarnego, 
gdyż przyjmowanie datków przynosi 
ujmę listonoszom jako urzędnikom pocz 
towym. 

szczalnie sprawa wyjaśni się 
dopiero za kilka dni. 

W kołach politycznych zwraca uwagę 
przyjazd do Warszawy b. premjera Pry-
stora, który konferował z premjerem 
Jędrzejewiczem.. W związku z tem wy
rażano się przypuszczalnie o objęciu 
przez p. Prystora jednej z tek, ewentual

nie wicepremjerostwa.. 
Przy tej okazji zaczynają znowu kur

sować najrozmaitsze pogłoski personal
ne, między in. o ustąpieniu min. Spra. 
wiedliworcW Michałowskiego i t.. d., któ 
re jednak mają charakter raczej domy
słów. 

Wilno, 18 października. (Od wł. kor.) 
^ Dzisny donoszą iż Dźwiną na teren 
Polski przedostało się dwóch młodzień-
?*W, którzy z Połocka, przypłynęli małą 
, ódką, 

własnej fabrykacji. 
o 
^ to uczniowie jednego z zakładów te

chnicznych sowieckich.. Oświadczvli oni. Nowy sukces Andrzejewskie" 
że chcieli Dźwiną dostać się do P~Iski, 
skąd rzekami polrkiemi przepłynąć do 
morza, a stamtąd dostać się do Ame
ryki gdzie posiadają rzekomo znejo-
mych. 

Podróżników skierowano do dyspo
zycji odnośnych władz. 

przedwczesna eksplozja dynamitu 
ciężko raniła górnika. 

Sosnowiec, 18 października. W po
dziemiach kopalni „Renard" w Sosnow
cu podczas zakjadania dynamitu w o-
t w o r skały uległ nieszczęśliwemu wy-
Padkowi naskutek przedwczesnej eksolo 
£j

ł materjału wybuchowego górnik Jan 
u

chenduszko * Sosnowca. 
Wybuch dynamitu 

zmiażdżył górnikowi rękę. 
w" stanie ciężkim przewieziono go do 

szpitala.. . 
Tegoż dnia na hałdach kopalni ..Re

nard" wózek, naładowany węglem prze 
wrócił się skutkiem czego przysypa

na została węglem Walerja Bielawska 
zbierająca wówczas na hałdach 

odpadki węgla,. 
Bielawska odniosła poważne obrażenia 
cielesne, tak, że musiano ją przewieźć 
do szpitala. 

Plebiscyt w Estonii BBH 
wypowiedział się za wzmocnieniem władzy. 

Tallin, 18 października. W całvm 
kraju odbvło sie ełosowaiiic ludowe nad 
wnies'ohvm przez-b. kombatantów pro
jektem reformy konstytucji. 

Jak wynika z prowizorycznych o-
bliczeń. . 

za proiektem 
głosowało 400.000 osób. przeciwko zaś 
150.000. 

Nowa konstytucja, która wejdzie w 
źvcie oo upływie 100 dni od Jei ogłosze
nia, daie szefowi państwa bardzo 

rozległa władze 
i zmnieisza liczbę członków zgromadzę 

nia narodowego ze 100 na 50. Plebiscyt 
odbył sie w «ioełnvm spokoiu. 
' Moskwa. 18 października, .jzwlestja" 

pisze że bvli kombatanci zwrócili sic 
Jo popularnego generała Lajdonera r. 
aoelem o dokonan ;e orzewrotu w oań-
siwie. Jednak gen. l.aidoner w ostatniej 
chwili nie zdecydował sie na ten krok t 
nostatiowJł wyczekać na wyniki refe
rendum. 

..Izwcstja" w dłuższym artykule o-
mawia niebezpieczeństwa grożące zwią 
zkowi sowieckiemu ze względu na 

wzrastający wpływ faszyzmu, 
w państwach bałtyckich. 

* x « 

Dekorowanie złotemi krzyżami zasługi 
k p t . H y n k a I p o r . B u r z y ń s k i e g o . 

^ i c e i a i i i t i r t e r Spraw Wojskowych gen. Fabrycy dekoruje złotemi Krzyżami Za-
i l u g i zdobywców puhar u Gordon-Ben netta pilotów balonowych kpt. Hynka i 

por. Burzyńskiego. 

Jadwiga Andrzejewska i tadeusz Weso
łowski w jednej ze scen nowowystawio-
nej w teatrze Letnm w Warszawie sztu
ki młodego autora polskiego Anatola 

Sterna, p. t. „Szkoła genjuszów''. 

P ęć tysięcy żołnierzy chińskich 
zginęło w falach rzeki. 

I o n d v n 18 października. (Tel. wł.) (rzekę na zbudowanych przez siebie 
tratwach, opartych 

na zbiornikach nafty. \ 
Tra twy zostały jednak porwane gwał
townym prądem 1 rozbite, tak, że żoł
nierze zginęli w falach. 

1 X 1 

Jak donoszą z Szanghaju, w czasie 
przebywania rzeki Min utonęło 5 ty
sięcy żołnierzy chińskich. 

Usiłowali oni w czasie walki z wro 
giemi wojskami chińskiemi przepłynąć 

Dolar 6 zł. 
Prywa tn ie dolar papierowy w żą

daniu 6.05, w płaceniu 6; dolar z ło ty w 
żądaniu 9, w płaceniu 8.95; funt angiel
ski w żądaniu 28, w płaceniu 27.75; ru 
bel z ło ty w żądaniu 4.68, w płaceniu 
4.64; marka niemiecka w żądaniu 2.11, 
w płaceniu 2.10; za 100 f ranków f ran
cuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.90. Bank Polski dziś w godzinach 
rannych kupował dolary po 5.95. 

K u p o n 
do Cyrku Staniewskichj 

d l a C z y t e l n i k ó w „ E c h a " 
na str. 5-ej. 

D y p l o m o b y w a t e l s t w a 
h o n o r o w e g o m K r a k o 

w a d l a M a r s z a ł k a 
P i ł s u d s k i e g o . 

Oprawa dyplomu, nada
jącego Marszałkowi Pił
sudskiemu godność Hono 
rowego Obywatela ta. 
Krakowa, Oprawę w kur-
dybanie, w g projektu K. 
Witkiewicza wykonał ar
tysta malarz W . Szym
borski. Jako motywy or-
namentacyjne posłużyły 
wężyki 1-ej Brygady Le-

jonów. 
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k I zeczucia przewrażliwionej matk:. 
Kraków, 18 października. W spra-

Malisrów śledztwo dobiega końca. 
Konfrontacja morderców z Stisskia 

dówną odbędzie się w dniach najblit-
<' \ch w szpitaltt św. Łazarza na od-

le chirurgicznym. Termin konfron-
<; ,;i zależny jest od oninji lekarskiej o 
i t a t r i c zdrowia rannej. Przed konfronta 
cjaj przewidywana Jest wizja lokalna w 
dfrSrti przy ulicy Pańskiej. 

Malisz obecnie osadzony pod obser 
wacją psychiatrów wraz ze swą żoną 
w więzieniu Św. Michała, nie zdradza! 

żadnego zdenerwowania. 
Oboje sa spokojni, zrezygnowani. Tru
dno przewidzieć obecnie, jak długo po
trwają badania psychiatryczne, które 
nieraz przynoszą nieprzewidziane 
szczegóły, przeciągające badanie na 
dłuższy okres. Gdyby 1 teraz zaszło cos" 
podobnego, należałoby się liczyć z 
ewentualnością przekazania sprawy 
zbrodni Mallszów sądowi twykłemu. 
Nastąpiłoby to wtedy, gdyby badania 
H karskie przeciągnęły się poza okre
ślony ustawą o sądach doraźnych ter
min 21 dni. 

ZJJ7CIO się wiele niesamowitych sy 
tuacyj, w związku ze zbrodnią przy 
ulicy Partskisj. Prawie wszystkie oso
by, związane z tyn* dramatem, miały 
przeczucia złego. 

Matka Mallsra, nie mogąc się docze 
kać przynoszonej Je] co miesiąca przez 
listonosza emerytury poszła w towar/y 
ftt'»'<e swej siostrzenicy na pocztę, aże 
bv dowiedzieć s'ę, co się stało T Jej 
pien i-dzmi. 

Na poczcie ruch 1 zamloszanle. 
wywołane tragicznym zgonem Prze-

bindy. Wszyscy komentowali żywo w y 
padek i nikt nie miał o-hoty zajmować 
się starą •emerytką, która przyszła po 

swoje wdowie grosze. 
W pewnym momencie do sali listo

noszy pieniężnych doleciały glosy 
marszu pogrzebowego. To orkiestra 
pocztowców ma próbę przed wystąpię 
ni? na pogrzebie ś. p. Przebindy. 

Serce matki czuło, że stało się coś 
potwornego, że jej syn w tej ponurej 
sprawie odegrał krwawą rolę, tylko nie 
miała pi wności. Poczęła płakać ner
wowo i opuściła gmach pocztowy wśród 
złowróżbnych przeczuć, prowadzona 
przez swoją krewniaczkę.. 

Jak dziwnemi były przeczucia Mah-
szowej świadczy jeszcze jedna okolicz
ność. — Dowiedziała się, że kobieta, 
która brała udriał w potwornem mor
derstwie, była w żałobie. 
Na pierwszą wieść o tem pobiegła do 
szafy i poczęła przewracać swoje rze
czy chcąc się przekonać, ery synowa 
nie zabrała przypadkiem -ej żałobnego 
stroju. Okazało się, że szaty żałobne by
ły w domu... To na chwilę uspokoiło mat 
kę. 

Również niewinna ofiara ś. p. listo
nosz Przebinda miał przeczucie tragedji, 
skoro w tragiczny ranek, opuszczając 
gmach poczty, powiedział do kolegów: 
,,Ide jak na stracenie". 

Zamordowanej Siisrkindowej cyrfan 
ka przed tygodniem od tragicznego clnla 
wywróżvła śmierć. Również zamordo
wanym Siisskindem miotałv jakieś prze
czucia, skoro t*k bardzo bał się nrzyj-
mowania sublokatorów i tuż nrzed tra
gedią wzbraniał się wpuścić do miesz
kania zbrodniczą parę. 

WEKSLE na S U L ,<J0 TYSIĘCY ZŁOTYCH 
padły w ręce bandytów. 

Zduńska Wola. 18 października. (Od 
wl. kor.) Wczorgj o godz.. 9 -e j wie
czorem goniec Spółdzielczego Banku 
Przemysłowego w Zduńskiej Wo l i L ip
szyc idący z teczką pełną weksl i Aleja
mi Kościuszki został napadnięty przez 

awóch nieznanych mu osobników którzy 
powalili go na ziemię i zabrali weksle 
na ogólną sumę 

około 200.000 z t 
Zaalarmowana policja wszczęła energi
czny pościg.. 

Zamówienia sow^ckip 
dla miasta bezrobotnych. 

Preliminarz budżetu miejskiego 
przewiduje 10 procentową zniżkę dochodów. nLHHfl 

Uwzględniając dalszy spadek dochodów 
— wydziały i polecenia Komisarza Rządo
wego — preliminują wydutki w granicach 
naiwyżej 90 proc. tegorocznych kredytów 
uchwalonych przez Komisarza we wrześni u 
b. r. 

Zumierzenla te będą gotowe do dnia 
21 październiku. 

ALKOHOL Z M I I Ł ŻCBRACZHE, 
Przykry widok na szosie. 

alkoholu 

Łódź, 18 puździcmika. W tel chwili 
w e wszystkich wydziałach zarządu miej 
s-kiego odbywają się p r a c e d o o k o | a p r z y g o 

t o w a n i a l U n i i e r z e ń skarbowych na rok ad 
ministracyjny 1934-35. Preliminarze t e 
układa się osobno dla każdego biuru, urzę 
du i instytucji miejskiej ł każda p o z y c j a 

ma s w o ł e dok>.idne m o t y w y . 

Łódź, 18 października. W dnia dzi lej* 
szym, o godzinie 7 i t n o na szosie Zgiers— 
Łagiewniki, pod wsią Krzywię, znalezio 
no zwłoki około 50-]etniej, 

nędznie odziane! kobiety. 
Zwłoki trupa zabezpieczono na miejscu 

i jetir.ioezeinie zawezwano lek».trza, który 
stwierdził, ie kobieta zmarła wskutek sa 
trucia organizmu zbytnią ilością wypitego 

Przy zwłokach zmarłej znaleziono pół
litrową butelkę z resztkami wódki. Dragą 
taką butelkę, zupełnie opróżnioną znalezio
no wpobliiu zwłok kobiety. 

Zmarłą okauula się 47-Ietnia Marjanna 
Kuna, łrbraczka, zamieszkała w Tuszynie. 

Zwłoki KunoweJ przewieziono do kost 
nicy miejskiej w Zgierzu. 

Właściciele psów bez kagańców 
narażała się na dotkliwe kary 

Łódź, 18 października. Ostatnio na 
Urenie powiatu łódzkiego znowu na
potyka się psy chodząca luzem bez o-
piekl . Mieszkańcy powir lu prawdopo
dobnie zapomnieli o I fn, źe rozpo
rządzenie, które mówi o zaopatrzeniu 
psów w kagańce \ smycze — nadal o-

bowiązue.. 
Ponieważ psy bez opieki stwarzają 

niebezpieczeństwo dla mieszkańców —-
oroby, które okażą się właścicielami 
tych zwierząt — ulegną dotkliwym ka
rom. 

Zawiercie, 18 października. Miejsco
w a fabryka szkła, dawniej Reich I 
Spółka otrzymała w tych dniach po
ważne zamówienia sowieckie, na klo
sze do lamp naftowych, dzięki czemu 
praca w fabryce znacznie się ożywi , a 
l dniem 2 listopada b. r. fabryka uru
chomi trzeci piec. 

W związku z tem w fabryce znaj-
ifcle pracę 

około 200 nowych robotników, 
a w liczbie tej kilkudziesięciu fach iw-

/ • > _ » . _ . S U U T t t J c , SaEBftO k e l t y 
a L & O L O om bardów* k a p e l * • alaet 

aaiwytaa* «a«y. Zakład JaMlorski 

J. Fijałko, Piotrkowa w a 7. 

ców hutników. 
Otrzymane zamówienia sowieckie 

zapewniają fabryce pracę na szereg 
miesięcy. Wiadomość o zamówieniu ł 
nowych przyjęciach w Zawierciu, WĄ* 
zywanem miastem bozrobotnych, wy
wołało powszechną radość. 

HERBATKA W Z W I Ą Z K U 
O F I C E R Ó W REZERWY. > 

Staraniem sckrji towarzyskiej Związku Oflerrów 
Rererwy (Koln w Lodził, w czwartek rlnis 19 km-
o godx. 20-rj min. 30 odbfrtzłr słe w loknlu wis*, 
nym przy nliey 1'iorrkowskłąj 108 hrrbaks towa. 
rzytka, potarzoni a tońcaml, na które Zarząd Kota 
W Łedlt zapraiz.i koleg6w — członków wraz I ro. 

I dsinami. 

Wisielec za workami żyta. 
Ponure odkrycie parobka. 

Łódź, 18 października. W e wsi Adol
fów. gm!iiv Lućmicrz. powiatu łódzke-
ZO. zamieszkiwał nrzv rodzicach. 32-lct-
ni Józef Clmrelewskł umysłowo cho
ry, Chmielewski przed dwoma dniami 
zaujnał w tajemniczy somCb. Rodzice 
nie mogąc eo odszukać daM- znać policH. 

wszczęła poszukiwania. 
D z ś nrd ranem przypadkowo odna 

leziono zwłoki zaelnlonesro 

Służący Clunlelewsk'ch usłyszał 
nad ranem władanie psów podwórzo
wych. Bedac przekonany, że złodzieje, 
służący wszedł do stodoły, edzie w ka-
oie. za workami ze zbożem, ujrzał wi 
szącego na sznurze Józefa Chmielew
skiego, r , 
, , f Zwłoki wisielca .zabewjeczotjó >' ón' 
inielsctt. do czasu zejścia komlslf śadr^ 
wo-lckarskioi. 

Popieraicie przemysł k raowy l 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

( — ) W c z o r a j s z e p o s i e d z e n i a t r u i i c u s k l e j I z b y de

p u t o w a n y c h t r w a ł o n i c a p c i n a g o d z i n * . J a k D y t o dc 

p r z e w i d z e n i a , u w a g * s k u p i ł a s i o n a p r z e m ó w i e n i a 

p r e m j e r a D a k a d l t r e . 

W y w o d y p ł e m j e r i w s p r a w i e k o m p r e g y j b u d t e t o -

w y e h o k l a s k i w a n e b y ł y n i e t y l k o n a l a w a c b l e w i c y 

I c e n t r u m , a l e r ó w n i e ż n a c z ę ś c i l a w p r a w i c y . G d y 

p r e m j e r p r z e s z e d ł e k o l e l d o o m a w i a n i a w y s t ą p i e n i a 

N i e m i e c S L i g i N a r o d ó w l g d y o * w ł a d c z y ! : « N ' « 

J o s t e e m y g ł u s i n a ż a d n e s ł o w o , a l e n i e j e s t e ś m y r ó w 

n i c * ś l e p i w o b e c s ą d n e g o c z y n u " z e r w a ł a e to a a 

w s z y s t k i c h ł a w a c h b u r z a o k l a s k ó w , kwoo* p o w t ó 

r z y ł y s i « p ó ź n i e j p r z y s ł o w a c h , ż e F r a p s ! * n i e Jest 

o s a m o t n i o n a o ś r o d k i , J a k i m i r o z p o r z ą d z a , z a p e w n i a 

Ja j e j o b r o n o t e r y t o r j u m 1 w o l n o ś c i . 

8 p i e r w s z e j p r ó b y r z ą d w y s z e d ł z w y > : ł * « k o , « 

e s e m n a j l e p i e j ś w l a d e s y t a k t , ł e s a n a g ł o ś c i * f i n a n 

s o w e g o p i a n o r z ą d o w e g o o p o w i e d z i a ł o s i e ' 7 0 po

s ł ó w , p r z e c i w k o 120 . 

( — ) W c z o r a j s z a r o z p r a w o w p r o c e s i e l i p s k i m p o 

ś w i e c o n a b y ł * , s p r a w i e p o d z i e m n e g o c h o d n i k a , p r o w a 

d z ą c e g o z g m a c h u R e i c h s t a g u d o p a ł a c u p r e z y d e n t a 

p a r l a m e n t u R z e s z y . 

( — ) P o l s k a g o ś c i ć b ę d z i e w k r ó t c e w i e l k ą eska 

d r ę l o t n i c z ą s o w i e c k ą z ł o ż o n ą i 7 0 - c l o s a m o l o t ó w , 

U d a j ą c y c h s i ł S M o s k w y d o P a r y ż a . 

W l o c i e t y m . k t ó r y m a b y ó p o d j ę t y p r z e z lot 

n l c t w o s o w l e c k l a n i e m a l w p o p r z e k c a ł e j E u r o p y , 

b i o r ą u d z i a ł w y ł ą c z n i e s a m o l o t y k o n s t r u k c j i s o w i e 

k l e j 1 t o s a m o l o t y z a r ó w n o w o j s k o w e , p e s c l g o w e 

o b s e r w a c y j n e . J a k I p a s a ż e r s k o . p o c z t o w e , 

t o w s k ł a d e s k a d r y w e j d z i e k i l k a h y d r o p u e t w -

t s w . n m f t b j l . e t y l i s a m o l o t ó w , z a o p a t r z o n y * * . O 

r ó w n o w p ł y w a k i J a k I k o ł a . o w l e c m o g ą c y c h " * * 

d a ó n a l ą d z l ó l u b n a w o d z i e , 

W r w M z I e a M o s k w y d o P o r y t a w e z m ą 

n a j w y b i t n i e j s i l o t n i c y s o w i e c c y , a n a j w y ż s z y m i w i t 

r ó w n i k a m i s o w i e c k i e g o l o t n i c t w o n a c s a l e . T r a t w • * 

d u p r z e j d z i e a M o s k w y p r z e z W s r s z a w f , P r a g o e V 

s k ą , B a z y l e e d o P a r y ż a , g d y * l o t n i c y s o w ł a e e y pa-

s t a n o w i l i o m i n ą ć N i e m c y . W e w s z y s t k i c h w y m l e n i o 

ń y e h m i a s t a c h e s k a d r a s o w i e c k a b ę d z i e l ą d o w a ó . 

l e m z a o p a t r z e n i a s i e w b e n z y n - . I s m a r y , w y k o r z y s t u - . 

Jąo J e d n o c z e ś n i e , s w ó j p o b y t n a o b c y c h z l e m l a f 

d l a z ł o ż e n i a w i z y t p r z e d s t a w i c i e l o m l o t n i c t w a p o ' 

e l -Jego . c z e s k i e g o I s z w a j c a r s k i e g o . 

< — ) W X V - t ą r o c z n i c e o d z y s k a n i a n i e p o d l e g ł o ś c i 

w n o c y s 11 n a 12 l i s t o p a d a r. b . p a n p r e z y d e n t 

It/plHeJ. p r o f . I g n a c y M o ś c i c k i w s p e c j a l n e j s a d y 

c.!l p r z e m ó w i p r z e d m i k r o f o n e m „ P o l s k i o g o R s d j e " . 

z a i n s t a l o w a n y m n a Z n m k u k r ó l e w a k l m w W s r s z s w t a . 

P r z e m ó w i e n i e p a n a p r e z y d e n t a R s o e z y p o o p o " * * ' 

w d w ó c h j ę z y k a c h — p o l s k i m 1 a n g i e l s k i m , t r a n t m ł t t 

W n n / i b o d z i e p r a s a k i l k a d z i e s i ą t r o z g ł o ś n i e m e r y t a ' 

s k l c h . 

( — ) B o d a M i n i s t r ó w n o h w a U t a p r o j e k t d e k r e W 

P r e z y d e n t a B i p U t e ) o raiasletdn s ą d n a p e l a o y j s e -

( o w T o r o n t a t p n y d z l n l e n o t e r y t o r i o m p o d l e g f S * 

d e o k r e r r n s ą d n a p e l a c y j n e g o w P o s n a o l o . O k r e f 

• o d a o k r ę g o w e g o w M n l i s r a w y ł t o z a s ł « a o k r e f 

e ą d n a p e l a c y j n e g o w W a r t n w l o t p r z y t a c z a d e " k i t 

g u s o d o a p e l a c y j n e g o w P o s n a n t o . S a d o k r ę g o w y w » 

w ł o c l a w l t n z o s t a j e ralerooy, a e k r ę g i s a d ó w MYOI' 

VCH w A l o k t a n d s o w i e , a r s o a e ' a l t n j » w a k t m . O k o * , 

e r a , B o d a ' . J o w i t 1 W ł o o l a w k o w ł ą c z a s i e d e w H * " 1 

w i l l o ! snr tn 6 > T 0 g o w . e o w T o m - . l n . o k r t « f B»*B g r ó d * 

k i e g o w K o t n l e — d o t a d n o k r ę g o w e g o w Ł o d a t . ' 

okatr s ą d u g r o d s k l e g o w L i p n i e — d o a t d n o k r ę g * * 7 * 

g o w T o r u n i u . S p r a w y w s t e s ą t e w s n l m f o a y o k * * 

d u c h 1 a ' c n k o f i o t o n e p r z e d S a l e m 1 w r t e ś n l o r. »• k c 

d ą p n e k a z a n * s ą d o m w e d ł u g w t a t e l w o ś e i n s t a l o n . 1 

w n o w y m d e k r e o t o . 

I , ^ ą p f o l e l t t o w a n y p n e z I z b ę R z e m i e ś l n i c z a * 

l t a ś i s ł w y V > z d ' a p e e l a l n o i d e l e a a e j l l e m l a ś l n l e z * } do 

W^łiyWfWn.^r^ V ń n ł a k t n h a n d l o w e g o 

o b e c n i e z o s t a ł ln». n n a m n a w l n n y 

U s t a l o n o . I ż w s k ł a d o g ó l n e j d e l e g a c j i w e j d z i e • 

o r r e d s t e w l e i e l l p o a z c z e r i M n y c h I z b R z o m l e t l . o r f 

15 r r e c z o m a w r ó w s h r n n t * s f c ś r z a n e j . s p o ż y w c z e j 

o r o a m e t a l o w e j . 

T T s f a l o n y z o s t a ł t e r m i n w y j a s d t t S e l e g a e j l <•* 

0 4 h . m . T e r m i n t e n u w a r u n k o w a n y J e s t n a d o a U ' 

n l e r a . . w t i w j a z d o w y c h . 

KINO DŹWIĘKOWE 

CZAHY 
lii 
III 

D a l * 
P r e m j e r a I 

Wielk i dramat s t n t a t y i n o c * w b o v t k i o 
W rólaek d w a 
głównych i cowboye 

PŁONĄCA PRERJA 
nieawykle emocionuhcei akcji. 

Randoph Scott i Toni Keene 

^ a w i świetny raiyser I aklor lilmowy Anny O n d r a Karol Ł a m a c z 
K A I P O D L O T K Ó W ejotkim superi Imle 

motycinym 
r i lm calkowtc.e s > o w a n I mówiony w | , z y k u oze.k m. 

Hm p t i i f i z y aestna n n e , a e » o d 5 4 g r 
oczątek o g. 4. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
chor . w e n e r y c z n y c h , akór -

o y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
Prtyjraujo od 8 do I I rano > od « do d wlor i . 

w nladżlel* I świata od 10 do 12 w p o i 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p o « ' a l s t a e f c e r e e w o a a r y r a c t y w k 
• k o r a t y c h I o u s c a o p ł e i o w y c h 

CEGIELN1ANA 15, U l . 149-07 
Pray iaa i i | a ) e d * o d « . a — 1 1 I e d 4 — 

w B n o d a e l o t i w ejto e d y e d a . 9 — 1 . 
O l a n l e a a n i o i n y a b a a a y l a e s a ł u . 

L e k a r a D e n t y s t a 

Miecz. Kalisz 
c h i r u r g i a , a tomato lo j r . 

Ewangielicka 7, tel. 108-26 
jjodt. 3 — 7. 

DOKTOR 

>o L U B I C Z 
p o w r ó c i ł 

C h o r o b y s k ó r n a , w e n e r y c z n a 
i naocaopłeiowe 

Ceglalnlana 7, — telefon 141-32 
Pr/ylmata RI coda « - U 1 2 - 2 t • wtect 

W olodrlrf . > twl . - t t nś) « da I I 

o KL AĆzkoWA 
p e t o ł n i c t w e f c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tol. 218- 66. 

* * r a y , a t . c o d a . a d 1 0 — I S • d a 5— • pe peł. 
Ceny lecznicowe. 

D r . M e d . 

M.KLACZKO 
Chor. uszu , nosa , g a r d ł a 1 k r t a ń : 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 - 2 I od 6 - 8 po pol. 

C e r t y l e c z n i c o w e . 
O r . m a d . 

Z. S T A C H O W S K A 
a k u s z e r j a 1 c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 153. tel. 145-10 
p o w r ó c i ł a 

prty laa je ad 2 — 4 i S — 8 wites 

D r . m a d . 

Lo NITECKI 
e a e r e b y o k d r n a , w a n a r y t a n a 

i m e c i o p l c o w e , 

NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje o d 8—10 r a n o i od 5—9 wiecz 

w niedziele i święta od 0 do 12 w p o l . 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
C e g i e l n f a n a 4 , t e l . N ^ O 
Chor. w e n a r y c z n a , m o c z o p ł c i o w e 

f s k ó r n e 
P r s y i e a n a o d 9 — 1 1 5 — 9 w . w n l e d s . 

» ś w . o d y . » - I w p u l . 

N I E W I A Z S K I 
J l AaeraOlA 5. l a l . 159-04 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
eaoczo p ł c i o w a . 

P r x y ' m u " ; a a d 8 d a I I i e d 9 d a 9 p p 
W o a d s i a l a i t w . e . t a o i k > - l p p . 

POSZUKUJĘ eklepn s piwnicami tuchemi 
w trói^iiieeciu lub aarne' piwnice. Ofertj* 
aub wPiłne" do Adm. Karola 2, 

DO SPRZEDANIA zaruz kanarki - turko
ty harceń*kie, Bednarska 26, m. 7. 

SIATKARKI filetowe i szydełkowe 
się zgłotić, Piotrkowska 90, m. 12. 

mogą 

ZACINAŁ wyieł, suka bronzowa w białe {a 
ty. Odprowadzić za wynugrodzeniem, 
N-Targowa 20, m. 4 . 

Rejestracja rocznika 1913. 
Jutro, w czwartek, dnia 19 b. m . e $° 

rano do spisu poborowych w hi" 
rze wojakowem zarządu m . Lodzi, prr> 
ulicy Piotrkowskiej 165, winni sio zgłosi*1 

męr.-zyftii roc/tliU 1()1.'{, zumitwkali »' 
terenie | H kómlaarjatii P. P. o nazwiakacb 
na litery.N, C, oraz zamieszkali na tereni' 
I X komisarjatu P. P. o nazwiskach im UW* 
G,,lV(3n.yj, K , L . 

ZATF LEFONUI ZARA? 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
do jutra w domu. Prenumerat' 
zamawiać można poczynaiąc 0 ( ' 

każdego dnia miesiąca. 

U o k k ó r 

fo KihNTOa 
S p a e , a b o r A b o k O r n y c h , w a o o r y c a a y c b 

t m o e s o p ł e t o w y c b 
p r z e p i o w a d z i ' n e aa al. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t a l a f o o 29-4$ 

Przyjmuje od 8 — 2 l od 6 — 8 wlecz' 
w Biedź e)e I awęta od 8 — 2 po poł. 

Dr. m e d . 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
C k a r a b y a k O r a a • w o a e r y e a a a . 

Z a w a d z k a 14 
t e l e f o n 1 6 6 - 3 S . 

f i z y l o a l e od I du H ( a a o I od J dc 8 wlaczói 

S 0 Ł 0 W I E J C Z Y K 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• s k ó r n y c h 

Piotrkowska 99, tel. 144 -92 
Przyjmuje o d 8 - b*° rano 4 - 6 i od 8 - 9 w. 

D r . j n e d . 

H. R Ó Z A N E R 
p o w r ó c i ł 

Narutowicza 9. f>, 11 piętro 
Tel. 128-98. 

C h o r o b y w e n e r y c z n a , 
m o c z o p ł c i o w e l s k ó r n a . 

Prsyimuia ad > 1 0 r . n o i S - 8 po o. 

E 1 L B O He 
p o w r ó c i ł 

specj . c b o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i t n o c s o p ł c i o w j c h 

T raugut ta 9 , t a l a f . 179-89. 
''rzyjmUjO od 8 11 r. i od 4 - 8 wiecz. 

W niedziele i święta 11 — 2 pp. 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

P o m o c 1 sku lek bessa o p e r a c j i . 
a U f T o a z . ) a K o l e t s o ł e c t w o o<« a o t n u a a n i e d t i y w a e g a y t s k u t k i d i s 
t y c i a l u d z k i e g o e ą b a r d z o m e o n p i t r t n e . K a p t u r a e i a j e a l t w i e l k ą j a k 
g ł o w a l u d z k a i k o n e w k i e p o w o d u w a f n o t o ś m i e r t e l n e p o w i k ł a n i a k i s z k o w e . 

a p a c j a l n e l e c z n i c z e o a n d a z o o r t o p < <<yctne g u m o w e m o j e j m e t o d y u s u 
w a j ą r a d y k a l n i e o a j n l e ł t t j p t e c z r u e j e a e I n a j s a s t a r z a l s z e r u p t u r y -
u m t z r z y z n k o b i e t i d z l o c t N a a k i r y w l e n i e k r ę g o s ł u p a , p r z e c i w i w o . 
r ż e n i u a l e g a r b ó w l g r u ź l i c y , t o n a . g o r s e t y o r t o p e d y c z n e . D l a s k r z y w i o 
n y c h n ó g l p ł a a k l c b b o l ą c y c t ) s t ó p . w k ł a d y o r t o p e d y c z n a . S s i u c s a o r a c e 
I o o g t 

t w l a d e c t w e p o c h w a l n e w y t r a w i l i p r o L t z n l w a r a y t . ! f r o Ł dr. Z B a r ą e z . 
p r o f . d r . J . a t a r l a c h i e r . p r o t d r . & B i o l a n o w a k ł . 

S p a c . 1. HAPAPORT o r t o p . sa L w o w a . 
Ł ó d d , a l . W d l o z a d a k a N r . 10, f r o a t p i r t t r t u . 211.7 
P r z y j m u j e o d S — l i o d a—1. U W A U t : O o o b u t e j a w l a n i e sit e n o r y c n J«*' 

k o n i e c z n a . U b e z p i e c z o n y c h w K a s t o C b o r y c t sa. Ł o d z i p r z y j m u j e -

r o D S z z z o w a j r a . 

N l n l e j s z e m s k ł a d a m p o d z i ę k o w a n i e W . I * . D y r . B o p a p o r t o w t s p e c j a l i ś c i e dla p r z e p u 
k l i n y , k t ó r y p r z y j m u j e w Ł o d z i . u l . W ó l c z a ń s k a 1 0 ( f r o n t ) a a u m i e j ę t n e z a ł o ż e n i e ml b a n d a ż u 
l e c z n i c z e g o g u m o w e g o w e d ł u g J e g o m e t o d y . C i e r p i a ł e m n a p r z e p u k l i n ę 3 0 l a t . a d a l e k i J e m u 
d z i ś z o s t a ł e m u r a d o w a n y , t a k l t m o g ę g ó k a ż d e m u g o r ą c o p o l o c i e . 

Z p o w s t a n i o m 
at rasasar a t o a z o w i c z 

Reklama 
t o 

dźwignia 

handlu!!! 

Prsy I n s t y t n c i e M I f J I A D u . N a r u t o w i c z a » 
K o s m e t y c z n y m tfl i If 1 A K t e l e f . 122 -09 

została otwerzoaa 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatw. przez Ministerstwo (Dep. SI. Zdr.) 

SzcztgOłewy program oraz zapity «ods eania w kancelarii Szkoły 
d t 12 ej — t l - a j od 7.ej — 8-ał 

•ko 

http://10r.no
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Oficjalna stenografia. 

Dzień wstrzemięźliwości. 
Kuchenne reformy w Niemczech. — — — — — — 

Berlin, w październiku. 
Niema obecnie takiej dziedziny w Niem 

M e c h , któraby uniknąć mogła „reformy" 
nowego regime'u. W ostatnich dniach przy 
« I * kolej na stenografów. Jak windom:!, 
dotąd w Niemczech istniały dwa rozpo
wszechnione systemy stenograf j i — Gąbek-
hergera i Stolze - Schreya. W roku 1925 
rząd podjąf starania, by zjednoe-yć ob--J 
metody. Nowa metoda pod nazwą ,,zJedno 
wonej stenograf j i " zostaki wprowadzona 
do szkół, lecz nie zdofsfla wyeliniinowv. 
*bu pierwowzorów. Rząd Hitlera postano
wił 

przełamać wszelki opór 
*%ym Łukresic. Odtąd każdy absol *en'. ja 
kiejkolwiek szkoły niemieckiej wyiegilymo 
**ć się m u s i znajomością etenografji „ofi 
Halnej". ] «, j . ar i r 

Goebbels zapoczątkował bard*o gorliwą 
Propagandę r.»i rzecz „pomoev zimowej" 
•Winterhilfe), działając na o ? ó ł nii:i.iiccki 
W ó w n o reklamą, jak i presja;. Wyniki 
muszą być dość. „realne", tak tądzić moż 
n > * niezliczonej liczby k w e e U r z y , naga 
nuJacyoh ludzi po domach i na ulicy oraz 
1 imponujących list ofiar, codziennie og!n 
sianych w prasie. Opublikowano nprs., 
*« kolejarze już opodatkowali s i e na l i c z n ą 

*«unę dwóch milionów marek. Nłpjywają 
również datki w naturze: jakieś stowarzy 
•zenie rybołówstwa przeznaczyło dla bied 
nych dziesięć tonn ryb świeżych; wielka 
finmi handlująca kawą, ofiarowała 

za milion marek kawy, 
"wboty i cukrn itd. Nawet dentyści biorą 
"dział w tej fali szczodrości: berlirrfłu den 
tysta oddaje do dyspozycji wmatorów pew 
n ł ilość pHnb, fałsaywych z ę b ó w itp. 
•'sywiście z darmowem ich założeniem. 

Goebbels ponadto zarządził, jak wiado 
mo z depesz, jedną jeszcze i n O W O e i ę : od 
ł ł d każdej pierwszej niedzieli mie-ia.ee k a ż 
dy Niemiec zadowolić się musi iednem tyl 
* ° daniem na obiad, podanem w małym 
rondht. Nic mdcży jednak sądzić, ie cho. 
d?ic m o ż e o danie wykwintne. Potrawa 
muei być najprostsza, jak przystoi n a dzień 
ostrzem ięźliwośei pow«zeehnef — dzień 
ofiar dla nęds.»u-zv na fundoaz „Winter 
hilfe". 

Cena !>0 fenigów z o s t a ł a wyznacz ona n a 

Po^-yisze danie, Kuk rwany ..rondel Goeb-
•*l&a". Za tę cenę — ocsywiścłe — potra 

może być tylko skromna. Cena Jej w 
tootehrh i restauracjach (gdzie dnnie j * * t 
'ównież prz)|musowe) waha s i ę o d 60 feni 

do 4 marek, a różnice etny wpływa 
Jłna fundusz zimowy. 

.„.Rondel Goebbelsa" stipoczatkowany 
•ostał pierwszego października, W loka-
laełi pubi!"znven 1 wagonach restamucyl 
"yeh danie to było przepisowi*, i było zn 
pfłną możliwością, nawet dla eudzoziem 
e * . otrzymać coś innego. 

Właściciel najbardziej eleganckiej re. 
staaracji w Berlinie dnia tago osobiście roz 
dawali potrawę 

z miedzianego rondla, 
stojącego na spirytusowej muszynce, i fyż 
ką nakładał na talerze baraninę w kapuście 
rliu swoich klientów. 

Jest ciekawe, esy osoby prywatne stosu 
ją się do tego przepisu? Jest to bardzo 
prawdopodobne w Niemczech. Przypusz 
czalnie w innych krajach nie pilnowanoby 
nakazu, regulującego jadłospisy domowe. 
Niemcy jedro.ik z radością stosują się do 
podobnych rozkazów, jak do wielu in

nych. Otwierają gazetę i z satysfakcją czy 
tają przepisy kuchenne, w rodzaju: 

250 gramów biułej fasoli 
l i t r i ćwierć wody 
250 gramów wędzonej sJonin\ 
250 gramów zielonego groszku 
250 gramów marchwi 
250 gramów kartof l i 
250 gramów jabłek 
250 git-fnów gruszek 
Octu, soli i cukru według smaku. 
Cena 1 marka na cztery osoby. 
Jest to — podobno — potrawa westfal

ska, nosząca nazwę „ślepej kury 1 - . 
Czyż. 

Biszkopty dworcowego restauratora. 
Nieuzasadnione oburzenie." 

Sąd apelacyjny w Douai w północ
nej Francj i zająć się musiał ostatnio 
dość groteskowa sprawą. W y n i k ł a ona 
ze zbiegu nieprzewidzianych okoliczno
ści. 

Przed k i lku miesiącami k i lka k l ien
tów, k t ó r z y przedtem coś nic coś w y 
pi l i , zamówi ło sobie w restauracj i 
dworcowe j w Valcnciennes 

ciastek i biszkoptów. 
Nastrój by ł wesoły . Nagle wszys tko się 
zepsuło. Jeden z biesiadników odczy
tał na kawa łku biszkopta, k tó ry t r zy 
mał w ręce, nazwisko... Hindcnburga. 

Oburzenie iego nie miało granic. Re 
staurator francuski, k tó ry ośmiela się 
podawać swoim kl ientom ciastka nie
mieckie z nazwiskiem starego feldmar
szałka? Tego by ło stanowczo za w i e 
le. Towarzysze by l i 

tego samego zdania. 
Sami s twierdzi l i na nieszczęsnym bisz
kopcie dwie zgłoski „denburg" . Ciast 
ka zrzucono ze stołu i bez pardonu-
stratowano je nogami. 

Nie dość na tem. Na drugi dzień ów 
Francuz napisał l ist do jednej z miejsco 
w y c h gazet, list piętnujący w ost rych 
słowach zuchwale postępowanie 

właściciela restauracji dworcowe) 
Drumona. Ten ostatni miał jednak sumie 
nie spokojne. Ponieważ list został ogło 
szony druk ? em, zaskarży ł do sądu o 
oszczerstwo zarówno autora samego li 
stu, jak i redakcję, która go zamieści ła. 

Cóż się okazało? Na rozprawie w ł a 
ściclel restauracji przedstawi ł p róbk i 
biszkoptów, które pozwol i ł y s twier
dzić, że figuruje na nich nie nazwisko 
Hindenburga, lecz „Made in F.din-
burh" . Biszkopty pochodziły z Fdin-

burghu, stol icy Szkocji. Oburzenie kl icn 
tów by ło całkowicie nieuzasadnione. 

Właściciela restauracji 'zrehabilito
wano, a sąd pierwszej instancji nic 
przyznał mu odszkodowania 5.000 f rar 
ków, którego żądał za wyrządzoną mu 
k r z y w d ę moralną. Obecnie ma tę spra 
wę rozstrzygnąć sąd apelacyjny. 

Naga kobieta u stóp żandarma. 
m m m m m m m m m w * Krwawy znak na piecach. 

Ulica Mi ramar w znanej miejscowo 
ści kąpielowej Beausoleil na R iw i jrzc 
francuskiej by ła przed k i lku dniami w ; 
downią n iezwykłego zjawiska. P-zez 
ulicę tę biegła późnym wieczorem zu
pełnie naga, młoda dziewczyna, której 
jedynem okryc iem by ła krótka czarna 
f ryzura „ a la garconne". Dziewczyna 
ta, przebiegłszy ku zdumieniu prze ho-
dniów całą ulicę, wskoczy ła przez ok
no do posterunku żandarnierj i i padła 
u nóg osłupiałego żandarma. 

— Broń mnie pan! — zawołała. — 
On idzie! Zabije mnie! 

Zmieszany widok iem nagiej pięk
ności żandarm narzuci ł na dziewczynę 
jakieś okryc ie . > 

— Mój kochanek, Jan Marracc' , — 
oświadczyła dziewczyna — tor turował 
mnie, ponieważ chciałam go opuścić. 
Zdołałam w y r w a ć się z jego rąk. 

t a b U - t k t d o s s a n i a 
CHROMO SKUTECZNIE PRZED 

C R V P O 
ANGINO 
IMFŁUEHZO 

t f i a o R M M t n a m . m t u y a . B U K O W S K I E G O 

Różdźkarze przy pracy. 

Grupa różdżkarzy poszukuje podziemnej żyły wodnej podczas 19 międzynarodo
wego zjazdu w Liineburgu. 

I dz iewczyna, nazwiskiem Georgha 
Grosjean, opowiedziała tragiczną hi
storię swego życia. Jan Manon Les-
caut miała 16 lat, gdy po śmierć mat 
ki^ opuściła dom rodzinny i zamieszka
ła ze swoim kochankiem. Ptytfuega 
dnia poznafa na placu P.galie w Pa .yżu 
niejakiego Jana Angelo. Opuściła 
pierwszego kochanka i zamieszka l i z 
drugim. Ten sprzedał ją pewtieg-. 
dnia niejakiemu „Janowi Koisykan.no
w i " za 4.000 f ranków. Nabywca nie za 
t rzymał je j dlugc, ale oddał ją do d.^rpu 
publicznego w Tulonie. Tam przeb>wa 
ła pod fa łszywem nazwiskiem, 

gdyż by ła małoletnią. 
Ale pewnego dnia, właściciele domu 
publicznego, w obawie przed policją, ku 
pi ' i je j bi let i wyeksped iowal i ją do Niz 
zy . Z Nizzy udała się do Monte Car lo 
i tam poznała obecnego swego kochan 
ka Jana • Marracci . Marracc i zabrał ją 
ze sobą w podróż na .Korsykę, gdzie 
chciał ją umieścić w domu publ icznym. 

ale potem rozmyśl i ł się i umieścił j ą 
Beausoleil. w swojem mieszkaniu w 

Tam uprawiała prostytucję. 
Życie to znudziło ją jednak. Postano 

wi ła -zerwać ze swoim „p ro tek to rem" 
i uciec. Ale Jan Marracci dowiedział 
się o zamiarach dz iewczyny. Oncgdaj 
p rzyprowadz i ł ją do. swego mieszka
nia i kazał się ; c j rozebrać do aaga. 
Pntein zapytał ją. czy chce go porzu
cić. Gdy dzirw.rzyna potwierdzi ła jego 
pytan ; e. rzekł : 

— Nie w iem co zrobię z tobą. Albo 
cię puszczę, ale naznaczę cię „znakiem 
ladacznic", albo sprzedam cię w M a i -
sy l j i pewnemu panu. 

I brutalny kochanek zaczął kreślić 
scyzoryk iem na nagich plecach dziew 
czyny słowo ..vache" (ladacznica). Na 
kreśl i ł już l i tery „ache" , a gdy •zaczął 
kreślić , ,v", rzek i : 

— A teraz ciebie zabiję. 
Wówczas dziewczyna w y r w a ł a s-

z jego rąk i uciekła naga na ulicę, 
aby dostać się do żandarmeri i . 

Żandarmeria aresztowała potworn; 
go sufenera, k tó ry wyp ie ra ł się wir. \ 
Będzie on ukarany za nakłanianie ma
łoletniej do prostytucj i , za 'zadane i<M 
rany i gwa ł t y . 

I U Ż J U T R O 
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Tancerka Rita Holni, występująca w kabarecie 
^Alkazar" w Warszawie jest na usługach szpiega 
TH i . P e d r " " . wlaseiciela sklepu -Łufonja". Zako. 

>»l iic „ „jej ujysknjg,. wrajemnohć Jerzy Skal-
kierownika V n i współpracownik profesora 

p P ( , l»ki(ł, Zakładów Chemiernrch". Na rozkaa DON 
' " " a Rita w\kradła dla Don Pedra Jerzemu klu. 
* ? ' d o Zakładów, celem zrobienia odcisków w o . 

K u w y c h . Jerzy spostrzegł zgubę i p o e i ę ł g o r ę c z . 
t . ° W n szukać klaczy. Tymctaoem klucze pr»yn>«-
' " n o 'powrotem i podrzucono przee otwór w 

^'"nie. Jerzy powrócił do d o m u nie w i e d i e c o ni . 

Rano 
ojciec zademonstrował p r z e d nim swój 

5°*y wynalazek: promienie wstnymujęce motor, 
*""ołoty i tanki były wobec nich bezsilne. 

. Dr. Martel wysłał wślad za Ritę wywiadowczy. 
i 1?, która weszła za nię do sklepu ••Eofonja" Don 
*« l ro miał »ie jednak na baczności Agentkę 
"Prowadzono do jednej w cel dla prób nowych 
J*H Tu nie nie przec/,irwajęcę wywiadowczym? 
**' n knifto i uśpiono gazem. Potem wzięto j ę d o pi . 
*?" 'T na tortury i dowiedziano sie o d niej wszy 
r * ' i h tajemnic. Rita wyszła ae sklepu wstrzęśnię. 

. Przystanęła. Na piersiach żebraka 
*1'siała spora puszka blaszana, z napi-

s^»n na f rontowei ściance: N I E W I D O -
f?V KALEKA BŁAGA L I T O Ś C I W E 
BUSZE O SKROMNY DATEK. 
, Niewidomy! Rita otworzyła toreb-
^5: bez wahania wv.tcła banknot dwu-
f^esto-złotoiwy i wcfsneła go śłepco-
v ' do reki. 
^ ~~ Dziadku schowajcie to dobrze, 
. rzekła, — żeby wam kto wie ode-

To jest dwadzieścia złotych! 
~ - O Jezu! Takie wielgie pieniądze 

• " i Damiusia daiom?! A niechże Pan Bóg 
^nłnci za anielskie serce. Niech sic pa-
ĵ sj dziecka w zxirofwtiu chowają i sza 
•"owiły małżonek! Niech... 

P o w l e i Ć f i l m o w a . 

— ' Wystarczy iuż' wystarczy. — • 
u ś m i a ł a się: — a teraz, dziadku, odej 
dzcie stad i stańcie sobie gdzieś w cie
niu. Tutai możma dostać udaru słonecz
nego... 

— Fec paniusiu: w cieniu nie będę 
budził litości i nic nie zarobię. Już wolę 
sie tu posmażyć... 

Rita schyliła sie. bv pogłaskać psa. 
lecz wilczur warknął tak groźnie że 
coinela dłoń cooredzei. 

— Zostańcie z Bogiem, dziadku... 
Ulżyło iej trochę na duszy, że tak 

hojnie obdarowała tego ślepca; uważa
ła to za maleńka ekspiacje oo wypad
ku z agentka która swój tragiczny los 
miała do zawdzięczenia poniekąd jej. 
Ricie Holm. 

— Nareszcie spełniłam iakiś dobry 
uczynek. — cieszyła sie< dażac w stro 
ne taksówek, stojących na skrzyżowa
niu ulic... 

•Nie usłyszała oczywiście szyder
czego chichotu żebraka który, zaled
wie Rita odeszła- przekręcił dwukrotnie 
maleńka korbkę, umieszczona zboku 
swoiel puszki-skarbonki. 

— Zdjęcie będzie first-blass- — 
mruknął. — Zebv sie tak wszyscy klien 
ci „Fufonji" chcieli ustawiać, jak ta da-
ma^ to nasz album przestępców wzbo
gaci sie pięknie, prawda, piesku? 

Poklepał zarażanego wilczura i po
prawił sobie czarne okulary, trochę za-
duże i zjeżdżające rmt oo spoconym no
sie. 

— Dwadzieścia złociszków dala. jak 
babcie kocham! O ile więcei osób trzy
ma się tej taryfy* to warto zostać że

brakiem, co, piesku? Bardzo rentowny 
zawód w kryzysowych czasach. Po-
.święcc mu sic bez wahania, jeżeli mnie 
kiedy wylcia z w y w n d u . Jakiem Gral-

R O Z D 7 I \ Ł X I I . 

Rita Heim sied-ziała właśnie przy ko 
iacii. gdv w Przedpokoju zadźwięczał 
dzwenck. Zadźwięczał oritro i długo, 
bardzo dłucro. 

— Jeżeli pan inżynier Skalski, to 
wpuść. Dla kogokolwiebądź innego nie
ma mnie w domu- — rzekła w odpo
wiedzi na p.vtaiąee spojrzenie Adel i . 

. Po chwi l i zmarszczyła bryvi. W 
przedpokoju zabrzmiał głns Pedra. wy
myślającego co wlezie Aduii. 

— Nie wpuszczaj go! — krzyknęła, 
spiesząc kn drzwiom, ale spóźniła się o 
sekundę i Pedro w podł do jadalni z im 
petem. 

— Muszę z tobą pomówić, — rzeki 
zdyszanym głosem i ciężko opadł na 
najbliższe krzesło. 

— Pomówić? — Niedowierzanie i 
lęk zawib rowa ły w jej głosie. — Ade
lo oroszę pozostać z nami. 

— N ie ! 
~r Ach. tak sprawy stoją! — Instynk 

townie cofnęła sie poza stół i pełnei 
nienawiści spojrzeniem zmierzyła Pe
dra. — Ale jeżeli sądzisz, że i t y m ra
zem uda ci sic tak> iak wtedy. to... 

— Jesteś głupia, jak but. — przer
wa ł fet szorstko i duszkiem wvoi? 
szklankę w o d y ; — nie masz za grosz 
i r tu ic j i . tak niezbednei w naszym za
wodzie... Nic na amory tu dziś p rzy
szedłem... Adelo, natychmiast spakujesz 
inanatkf.swoje i pani ' rozumiesz? Zab !e 
rzecie t v l ko to. co najcenniejsze. Żadne 
go balastu! Co nie weidżie do jednej 
wal izy , zestawić. Samolot nie iest wo
zem meblmy vm... 

. — Zatem musimy.... - . 
— Nie -przerywać m i i —ofuknął R i 

te., — Adelo, leszcze do ciebie mówię... 
Skoro spakujesz s'.;> rcb!;£tti£S2 do 
. . A l k ę i i - u w » oowie&z Werawtiukowi 

dancingu- że Rita Holm dzisiaj wy ją t 
kowo nie wystani . Powiedz, że zasła-
hla. zwichnęła nogę czv coś w t vm gu
ście. . Teraz iuż możesz odejść... A nie 
podsłuchirt. Jeśli ci żvcie m i le ! • 

Na wszeiki wypadek odprowadzi ł 
Adele aż do kuchni- zamknął za nią 
d rzw i na klucz, poczem wróc i ł do ia-
dalńi. 

— Czy teraz iuż yvierzvsz- że nie a-
niory mi dzisiaj w głoyyic? — spytał, a 
gdy ,R i ta skinęła g łowa potwierdzająco, 
wskazał lei krzesło. — Zatem siadaj i 
słuchaj, co powiem... Agentka, którą 
dzisiai w południe przytrzasnąłem- oka 
zała sie bardzo wraż l iwa na prad ele

k t ryczny. Wyśp iewała wszystko!. . . 
Wszystko, co ona mogła wiedzieć, czy
li niewiele. Lecz i tego aż nadto, b y u-
swiadomić sobie, że jutro musimy ,być 
daleko od Warszayyy. Jeżeli nie chce
my zadyndać' 

Rita posmutniała nagle. Dla niej ta
ki wy iazd bv ł strasznym ciosem, ze 
względu na Jerzego. 

— Czy nie przesadzasz? — wt rąc i 
ła nieśmiało. — Cóż nam mogą udowod 
nić. lub choćby zarzucić? 

— Za pretekst do aresztowania w y 
starczy to. że ta agentka do swego biu 
ra nic wróc i . A wiedza, że śledziła cie
bie! 

— Czvż dlatego ia jestem odpowie
dzialna za iei tajemnicze znikniecie 9 . . . 
Nonsens! Zresztą nie Ickaj sie o mnie. 
N'czego mi nie dowiodą i niczego nie 
doyyiedza sie w śledztwie... 

— Ba żebyż to tv lko o ciebie chodzi
ło — westchnął Pedro z cyniczną 
szczerością, — ale ta szelma nie jest 
wcale tak głupia- i ak , przypuszczałem. 
Zanim zdecydowała sie „wyb rać ki lka 
p łv t gramofonowych", zatelefonowała 
do swoicgo szefa i powiedziała mu, że 
tv weszlaś do ..Eufonii". a ona pójdzie 
za toba! 

— Może kłamie? 
— To samo i mnie przyszło na myśl . 

.K łanrc" ' sadziłem, ,.żcbv nas nastra-
i.Tvć i co. i 'ć sobie żvc ie" . Lecz nie. Nie 

Ikłamała. Tor tury jakie iej nasz Moryc 

zaapl ikował w v d o b v ł v b v prawdę na
wet z zawodowego . rzezimieszka, a 
co dopiero z t ak i c i smarkul i . , 0na po
wiedziała prawdę, to nie ulega wato l i -
yyości. Zatem polski k o n t r w y w i a d tuż 
wie. co to .-Fufotiia" i k im ia iestem. 
czyli... musimy zwiać... 

— Ha, skoro 1 two ja skóra iest w 
niebezpieczeństwie. — dorzuci ła Ri ta z 
ironia« — to oczywiście trzeba uciekać. 
Ale czy koniecznie dzisiaj? 

— Wys ta r tu jemy samolotem jut ro o 
świcie. Przedtem, droga Rituś przeży
jesz jeszcze cudną noc mi łosnych unic-
s»ei: i.. 

— Nigdy! — Zerwała sie na równe 
rog i . 

— Ależ nie ze mna. drapieżne ko-
ciątko Nie ze.mna. t y l ko z p e w n v m mto 
dym. przysto jnym inżynierem, niejakim 
panem Skalskim, którego za chwi le tu 
tai -zaprosisz... 

— A t v ? — spytała P O dłuższej 
chwi l i , tiie mogąc odgadnąć, iakie ła j 
dactwo krv ie sie poza s łowami Pedra. 

— Ja będę pracował ' rozumie się. 
Nie p rzeży łbym takiei hańby. bv ucie
kać z próżnemi rekami. Nie na to orzy-
uotowatem każdy szczegół moiei o rzy-
szłel w y p r a w y do... mnieisza z tem... 
Tak Rituś. Gdv t v bedz e?z sie czule 
zeznała z swoim Jurkiem, ia bede pra
cował... 

- - Odz ie?. . Słuchaj. Pedro. ze mną 
leoiei grać w otwar te kartv... Gdzie to 
zamierzasz . 'pracować" te i nocy? 

— W laboratorium ..Polskich Zakła
dów Chemicznych". I gdvbv przypad
kowo mlodv Skalski tam powróc i ł na
zbyt wcześnie. to> rzecz oczywis ta , nie 
dobrze na tem wyidzie — Powiedzia ł 
to tonem nanozór zupełnie oboietnym 
ale w oczach zamigotały mu b łysk i tak 
z łowrogie, że Ri ta zadrżała z obawy 
o życic Jerzego. — Dlatego też. droga 
Ritu< icżei: chłopcu dobrze żvczvs* . to 
zatrzymasz go u siebie tak długo, dopó
ki c i nie dam znać telefonicznie że stam 
Uid yyróciłem. Rozumiesz? 

- . Rozumiem. - . T 
1 + d. n.l 

http://mie-ia.ee


&ycl%s W a r s z a w y w acUlcta 
w iar sną atu 

W opracowaniu są obecnie przepisy prsy 
«?l'£o dcikretu Prezydenta Rzplitej w spra 
wic nowego ustroju Warszawy. Za podstu-
sra tych przepisów sjuży projekt opraoowa 
ny prr.cz koini jc dla usprawnienia admi
nistracji. INu mocy przyszłego statutu atoli 
cy utworzone będzie województwo atołccz 
na, które obejmie obszar Warszawy i 
przyległych, okalających stolicę, powiatów. 
Starostwa grodzkie w dzisiejszem pojęciu 
ulegną l ikwidacji, przyczem tigendy tych 
starostw przejdą do lokalnych małych ma 
gi'-tratów w zakresie władzy poruczonej. 
Na mocy patowy samorządowej nadzór nad 
temi ezynnoicirtni sprawować będzie korni 
sarz rządu, który będzie właściwie woje
wodą stofecznym. Realizacja tego nowego 
systemu gospodarki adminietracyjno • samo 
rządowej ma nastąpić w roku 1934 przed 
lipcem Nowe wjadze miejskie, których wy 
bór ma być dokonany w połowie lata, przy 
•tonowane będą właśnie j u ż do nowego »J\ 
M e m u . PiMee nad nowym ustrojem woje
wództwa stołecznego uzgodnione mają być 
z organizaciami spofecznemi, jnk również 
z innemi resortami władzy, a więc Z Min. 
Skarbu, M :»i. Poczt itd. Cliodki o to, by 
podział Warszawy na mafe magistraty odpo 
wiadał jednocześnie podzfctfowi stolicy na 
urzędy skarbowe, nu wydziały poczty itd. 

* • * 
'Nastąpiło otwarcie teatru „Rozro to-

ści" przy u l . Kredytowej. Bardzo deka 
wy program, starannie przygotowany, wy
borny zcupój Artystyczny, dobre położę 
nic teatru w śródmieściu, wywołały duże 
zainteresowanie wśród publiczności, nie 
znającej jeszcze tego typu teatru, w któ
rym są reprezentowane wszystkie rodzaje 
sztuki scenicznej: i dramat, i farsa, i ope 
retka. Nazwiska aktorskie: Wojciech Brył 
I I / I H I P Mila Kamińska, Władysław Wal 
ter, Kima Girtcdt, rezyserja Teofila Trzcin 
ekiego, dekoracje T. Gronowskiego, dają 
pojęcie o wysokim poziomie teatru, rodzaj 
*p.ś repertuaru mówi wyraźni? o artystyczne) 
rozrvwec. 

S O S 

Zwykle z poesątkiem sezonu rozrywko 
wego, rozpoczynają się kwesty w lokalach 
publicznych. Do cukierni, restauracyj, kłn 
Itp. zgłassają aię kwestarze i kwestarki, 
7 b i e r a j ą c y na różne cele. Bardzo często 
zbiórki takie odbywają aię • pominięciem 
formalności, a więc bes poswolenis władz 
Zatrzymywani kweetarse bronią aię w ten 
• • ( . . > • •'•!>, /•>• w e d ) \ i g teł) mniemania zbiórko 
publiczna może się odbywać tylko na ulicy, 
a nie w lokalu publiczni Jm. Stanowisko ts 
kie jest błędne i wynika z fałszywego ko 
mailowania przepisów. W i n n i zbierania w 
lokalach publicznych bicz zeawolenia władz 
pociągani są do odpowiedzialności karmo • 
admk-iistracyinej. 

* * * 
Termin składania odwołań od wymiaru 

podatku przemysłowego od obrotu przez 
właścicieli dorożek samochodowych zosta] 
ostatnio ponownie przedłużony przez mini 
sterstwo skarbu do 31 b. m. Odwołania 
nicuwzględnione spowodu złożenia ich w 
spóźnionym terminie mogą być obecnie ros 
patrzonc na podstawie ponownego odwojs 
nia. 

KRATECZKI. 

CZERWONE CZY BIAŁE? 

Czerwony Krzyż! 

Często zdarza się. że cz łowiek za
mierza poświęcić iaknaiszlachetnieisze-
mu tematowi i zupełnie niechcący, 
orzez przypadek, zjeżdża na kobiety, al
bo też postanowił sobie zająć sie waż-
kiem zagadnieniem działania sodv na 
umvsl człowieka, a tymczasem mimo-
wol i zaczyna sie pisać o dlziałanhi w ó d 
k i . 

Dziś Jednak mógłbym uczynić w y 
jątek, bowiem spraiwa dotyczy wy ją t 
kowych, lak na łódzkie stosunki pi ja
ków, k tórzy pili nie wódkę, lecz wino. 
Wino jest t runkiem bardizo szlachet
nym, to nrawda. prócz koniaku, k tóre
mu przyznać musze oalme pierwszeń
stwa. Jednakże w Polsce nieco nieaktu
alnym. spor>xxiu drożyzny. Tanie sa wt-
ua kiepskie, których żaden p r zyzwo i t y 
człowiek pić nie może i nie powinien, 
zaś wina solkłnc sa piekielnie drogie i 
znowu dlatcsro właśnie żaden porząd
ny i przyzwoity człowiek pić ich nie 
może. Wprawdzie drogi Jest również 
dobry koniak, ale koniaku wystarczy 
ostatecznie iedna większa butelka, kie
dy w i:u naieży dla wypogodzenia urny 
siu wypić kilka. Jeśli nie kilkanaście bu
telek. 

Interesujące Iest różnorakie działa
nie alkoholu na człowieka. Człowiek za 
ianv wódka przewraca sie w tvł. k iedy 
ozIowieK zalany winem pada wprzód. 
Po wódce odczuwa sie działanie alko
holu w głowie, po winie — w nogach, 
które staia sie ciężkie, lak ołowiane ku
le. Po wvnlc iu wódki człowiek zalewa 
sie awanturniczo, smętnie lub wesoło. 
Po winie asoosobfony jest filozoficznie 
i serio i musi zastanawiać sie nad waż 
roiszemi ia*aOHiien..i;ni świata Wino 
uszlachetnia — iest to fakt niewątpli
w y , dlatego też staram sie przy okazłt u 
szlachctniać co szlachetnicjszemi sratun 
kami czerwonego i białego, przyczem 
trudnoby mi było oddać palmę pierw
szeństwa białemu lub czerwonemu K a i 
de z n ich ma swoje orzeznaczenłe i w 
ir.net okoliczności pije sie czerwone, któ 
re iest* iak mawiał pewien wytrawny 
..piiak wina" iak mleko od matki, a w 

ir.nei białe, które potraf i bvć rdradl iwc. 
bowiem lekko sie oiie ale trudno potent 
wstaje. 

BUTELKI . 
Zc wzsrledu wiec na szlachetność w i 

na nie należy sie przy niem kłócić w 
brzydki sposób. Tak Jednak uczyni ło 
dwóch ludz i : Leon Szkocki i Zygmunt 
Bratke. 

I teraz jestem dopiero w głupiej sv-
tuacii. Z iednei bowiem strony mam dla 
Szikockiego i Bratkego Jaknajwiększe 
uznanie, że w tych ciężkich czasach po
traf i l i zachować wysok i szacunek dla 
alkoholu i oiiaja t y lko wina. z drugiej 
icstem pełen oburzenia, że przy tak 
szlachetnym trunku pokłóci l i sie. Pokłó 
c l i sie coorawda o ten właśnie szla
chetny trunek i to ich poniekąd uspra
wiedl iwia. To by ło tak : 

Bratke i Szkocki zakupili wspólnie 
większa ilość czerwonego ł białeeo w i 
na, które wspólnie również wyp l lL Po 
wypfclu k i lku butelek Szkocki odezwał 
sie: 

— Czerwone jest mądre, białe głu-
dic. 

— rusz er — zarenl ikował Bratke. 
— Madrc lest białe. Czerwone to wogó-
le nie wino — zwyk ł y sikaoz! 

— Slkacz to białe: 
— Czerwone! 
— Białe! 
— Czerwone' 
W rezultacie przyjaciele potłukli na 

swych głowach 5 butelek wina (mój 
Boże! Co za lekkomyślność), pobili sic. 
krzyki ich zaalarmowały posłerunko-
weeo i aoowodowały protokół. 

Sad Grodzki skazał Leona Szkockie-
co i Zygmunta Bratkego każdego na 2 
tveodnie aresztu. 

1 ostatecznie kwestia: czerwone czy 
białe nie została definitywnie rozstrzyg 
nieta. 

Jerzy Krzecki. 

13-Iefni chłopiec zastrzelił obłąkanego. 
Dwa weseliska. 

TRUIACE CHRUSTY P lE i fA f tZA* 
Zagadkowa choroba sześciu osób. 

Z Poznania donoszą.: 
Krótko przed godz, 10-tą wezwano 

Pogotowie Lekarskie na ul. Gen. Kosiń-| 
skiego U , gdzie sześć osób zachorowało 
wśród objawów zatrucia. Chorym, czwór 
gu dzieciom i dwóm osobom dorosłym, 
zapuszczono sondę i wypompowano żo
łądek. U dzieci stan był tak groźny, że 
lekarz zalecił przewieźć je do szpitala. 
Zatrucia ulegli: Wiktor}* Falkenstein, 
Cecylja Grodziska i je) córka Bożenna 
oraz troje dzieci, Wiktoria i Janina Ba-
growskie i Zenon Drobiński. 

Przyczyny masowego zatrucia nie zo
stały narazić ściśle stwierdzone. — 
Wszyscy zachorowali po spożyciu na 
śniadanie chruścików, nabytych u pew
nego piekarza przy ul. Półwiejskiej. 

Również spowodu zatrucia po spo
życiu chruścików z tej samej piekarni za 
chorwał Marcin Gilnik i jego żona Sta
nisława.. 

Sprawą masowych a niewyjaśnio
nych zatruć zajęła się policja, która za
rządziła zbadanie chruścików w celu 
stwierdzenia, czy nie zawierały one 
szkodliwych dla zdrowia składników 
względnie czy były zepsute.. * 

P O S F A T Y N A 
F A L I E R A 
IDEALNY POKARM DZIECKA 

DA TWEMU DZIECKU 
SILE i ZDROWIE 

w ARS? * w a , G R r r B Q ^ 5 « * » « . 9 R 

Z Wilna donoszą: 
We wsi tego dnia odbywały się na

raz dwa wesela, w chatach znajdują
cych się w przyzwoitej od siebie odle
głości.. Dorośli i młodzież, która mo
gła pozwolić sobie na buty do tańcze
nia i jaki taki przyodziewek, bawiła się 
wewnątrz chat. — .pędraki r zaś t.. j . . 

dzieciarnia wsi przyklejona do szyb 
okiennych pilnie obserwowała huczne, 
pełne alkoholu weseliska. 

W gromadzie dzieciarni znajdował 
się sierota, 

13-letni Kajetan Mikłusz, 
parobczak z pobliskiego folwarku. 

W pewnym momencie z jednej z chat 
wyszła grupa wiejskiej „złote;' mło
dzieży, szła na drugie wesele. Jeden 
z młodzieńców skinął na Mikłusza i dał 
obrzezany karabin prosząc by go po
pilnował aż do powrotu. 

— Karabin mi tam nie jest potrzeb
ny. Swoi ludzie. Będzie przeszkadzał 
tylko w tańcu. 

Mikłusz wziął karabin i otoczony za
ciekawioną dzieciarnią zaczął go oglą
dać.. W tym czasie obok przechodził je

den z mieszkańców wsi, upośledzony na 
umyśle, z którego zazwyczaj szydzono. 

— Nastraszymy go... 
Mikłusz wycelował starannie w ser

ce przechodnia i pociągnął za cyngiel-
Nie wiedział że karabin był nabity* 

Rozległ się strzał i przechodzień, ugo
dzony kulą w serce 

zmarł niebawem. 
Chłopak zasiadł na ławie oskarżo

nych sądu okręgowego i z płaczem przy
słuchiwał się przewodowi oraz mowom 
prokuratora i swego obrońcy z urzędu. 

Sąd skazał chłopaka na dom poprawy 
i karę mu zawiesił na przeciąg 2 lat. 

Tylko n asa znajdziesz wyjseis 
w sytuacji bez wyjseis 

K O L E K T U R A N r . 1 0 0 

„PRAWO DO SZCZĘŚCIA" 
poleca losy do I klasy, ciągnienie 

10 pafdzi arnika 

St ib lc . St . S o w i a l t 
„ P R O M I E Ń " P i o t r k o w s k a S I 

Olciec 7-L 
brzytwą przeciął sobie żyły u rąk. 

Tczew, 18 października. 
Miasto nasze obiegła smutna wieść 

o wstrząsającem samobójstwie Jana Kol 
berga blacharza parowozowni Zające-
kowo zamieszkałego wraz z żoną i 7 
dziećmi przy ul. Kaszubskiej 5. 

Jan Kolberg, mając już poza sobą 
23 łata służby w kolejnictwie wskutek 
redukcji zosltl wraz z innymi koleja
rzami zwolniony ze służby w dniu 1 bm. 

Kolberg jako sumienny pracowni}: 
żył jeszcze przez 15 dni w nadziei o-

trzyrnaoia jakiejkolwiek pracy, której 
niestety nie znalazł.. 

Skrajna nędza doprowadziła go do 
rozpaczy, pod której wpływem zamkną* 
wszy' się w pokoju, poprzecinał tobi* 
brzytwą żyły u rąk oraz dwukrotnie 
przeciął sobie gardło.. 

Zbroczoną krwią i nieprzytomną o* 
fiarę nieubłaganej redakcji w ciężkim 
stanie przewieziono do szpitala Św. Win
centego gdzie dogorywa.. 

Kręgosłup w metalowych blaszkach. 
Aresztowanie niebezpiecznego włamywacza S 

Z Wilna donoszą: 
Wieczorem przed wejściem do re

stauracji „Palais de dances" aresztowa
ny został oddawna poszukiwany przez 
policję niebezpieczny włamywacz oraz 
złodziej Alfons Herasimowicz znany pod 
przezwiskiem .Połamaniec".. 

Przezwisko to zawdzięcza włamy
wacz następującemu wypadkowi.. Przed 
kilku laty przedostał się on do miesz
kania, zamożnego kupca w celu 

rozprucia kasy ogniowe). 
W ostatniej chwili został jednak spło 
szony i ratując się przed wywiadowca
mi wyskoczył z wysokości trzeciego pię
tra na bruk, odnosząc złamanie kręgosłu 
pa, — Włamywacza w stanie bardzo 
groźnym przewieziono wówczas do szpi
tala, gdzie udało się go uratować. Chi
rurga dokonała cudu. Kręgosłup został 
usztywniony dwiemn blaszkami meta-
lowemi. Od tego czasu złodzieje prze
zwali go połamańcem. 

Mimo kalectwa Herasimowicz w 
dalszym ciągu należał do na niebez
pieczniejszych włamywaczy.. W ciągu 
ostatnieb dwóch lat zdążył on dokonać 

szeregu kradzieży i włamań zarówno w 
Wilnie, jak i w innych miastach, ucho
dząc zawsze bezkarnie.. 

bo dżwignls handle I 

Tylko 
•głoszenie 

w Echu 
da ą zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolno od 
podatkm aslojaklogo. 

E D M O N D J A L O U X . 

Fatalizm. 
W Montreux, w ogrodzie hotelowym 

gdzie wierzby płaczące zwieszały swe 
pierzaste liście nad wodą Lemanu. Jan 
Voreppe» u schyłku dnia wrześniowego 
poznał Reginę Dignedai. 

Spędził ostatnio trzy tata w górach 
Szwajcarji, zagrożony choroba płucną. 
Mógł był wyjechać stad wcześniej, ale 
troskliwość lekarzy i obawa rodziny zmu
siły go cło przedłużenia pobytu w Leysin. 
aczkolwiek od kilku miesięcy już wrócił 
do zdrowia. Zresztą zagustował sam w 
tem życiu zarazem zamknictem i wolneat, 

w stosunkach przyjaznych, ożywionych 
najserdeczniejszą, solidarnością, w wypo
czynku, n i * wykluczającym czynności u-
mysłu. ' 

Obecnie mimo to, wracając do nor
malnego życia, czuł się pełen radości, siły 
i pragnień. Nie ustaliwszy sobie jeszcz* 
:* adnego celu, tworzył projekty za projek 
tajni. Ojciec jego, człowiek bardzo boga 
ty. pozostawił mu wolny wybór zawochi 
według upodobania, lecz wiek iego był 
mu przeszkodą w obraniu niektórych' 
liczv* ju ł łat dwadzieścia piec. 

Rozmyślał o tem, i o wielu lanych 
rzeczach jeszcze, przechadzając się w o-
grodzie bezcłowym nad brzegiem jeziora, 
mgle; ostahre promienie słońca złociły 
Alfty Sabaudzkie tonęły w błękitnawej 

toni jeziora. Mewy z krzykiem przeraźli
wym rozdzierały powietrze. 

I nagle Jan Voreppea ujrzał na ławce 
nieruchoma sylwetkę młodej dziewczyny, 
spoglądającej przed siebie z takim wyra
zem głębokiego smutku, że Jan przysta 
nał zafrapowany. Podczas długiego po
bytu w sanatorjum na górskich, szczytach 
tak dałece przyzwyczaił się brać udział 
w smutkach innych łudzi, udzielać kn po 
ciecliy lub współczucia, ie i tym razem 
nie uległ przesądom mieszkańców równin 
i odrazu zajął miejsce przy zasmuconej 
dziewczynie. 

Zrazu była tem zrażona, ale Vorep-
pes wytłumaczył jej sie odrazu i orosił wy 
baczyć, że zwraca się do niej. Był sam 
w ciągu długich miesięcy i lepiej od in
nych wiedział, czem jest samotność dir 
chewa. T o też ujrzawszy osobę, wywie
rająca wrażenie zupełnego opuszczenia, 
sądzi! bez żadnych ukrytych myśli, że do
brze vrobi, zaimując sie nią. 

Miał wygląd tak szczery, uczciwy i 
szlache*nv. żc wzbudził zaufanie dziew 
cżęcia. Odpowiadała ze szczerością na 
iego pytania, i ju t po gedrtiie bvb' naj
lepszymi na świecie przyj**t»ófcnł. Już na
zajutrz p. Dignedai ©ywrwiedziała .Janowi 
swoie smutne przeżycie. 

Przyjechała tutaj z matka. Wysłano 
ją do Szwajcarji w nadziei, ie rozerwie 
się trochę po ciosie, jaki j a dotknął przez 
"mim nv^*czooes?o Zaręczona była z 
Dieknvm Włochem, klórearo "bósiwiała 

(matka jej także była Włoszka, z Floren 
cji) . Narzeczony jej. ,,as automcbili-
zmu", zginął podczas raidu samochodowe 
go. W phkr.ych ogrodach Montreux szu 
kała zapomnienia po poniesionej stracie 

Chcąc poświecić się pocieszaniu Re
giny. Jan pozostał z nia Jeszcze cały *nie 
siąc i wkońcu razem z nia powrócił do 
Paryża. Oczywiście zakochał sie w nisi-
ale beznadziejnie, nie wiedząc o tem, że 
żal jej nie będzie wieczny. 

Tak minęła cała zima. Po namyśle 
Jan obrał zajęcie ojca, który był makle
rem giełdowym. Pilno mu bvło zarabiać 
pieniądze, jakgdyby przeczuwał, i e po
trzebować ich będzie. 

N a wiosnę zdawało sie, że Realna 
odzyskuje pogodę ducha. Zaczęła ukła
dać projekty na przyszłość. Voireppes od 
wiedza} ją codziennie przed wieczorem. 
Coraz rzadkiej wspominała o pięknym 
Włochu. Bół jej zamtfflrriał j.'e powoli w 
słodka m-l-tnehoiję: Miała tylko dwadzie 
ścia dwa lata... 

Pewnego dnia Tan zabr--»l swoja orz> 
iaciółkę na cały dzień do Fontainebleau 
małem własnem autem, które dostarczało 
mu przyjemności nowej zabawki. 

Po śniadaniu w oberży spędzili czas 
w lesie rozaV"nieci na pledzie u stón 
trzech starych, sękatych dębów — oflbrzy 
mów. Pod wVezór Jan wyzna? Reginie 
swa miłość" Orłnowie*łi!»J» tnu. 7« i w iei 

sercu budzi się uczucie dla niego. Zarę
czyli się na jesieni. 

Znienacka zmieniło sic usposobienie 
Reginy. Z wesołej stała się ponura i mil 
zaca. Onierała «ę swemu szczęściu. Janc 

wi. którego dręczyła zazdrość, zdawało 
sie. że zapomnieć nie może o swoim pierw 
szym narzeczonym. Omal nie zerwał z 
nią. Byłby to zrobił napewno, gdyby mu 
któregoś wieczora nie wyznała, co na
stępuje: 
— lanie, winna ci jestem wyjaśnienie. Nie 
okłamałam ciebie, ale nie powiedziałam ci 
całej prawdy. Gwidon nie był motrn pierw 
srvm narzeczonym. Przed nim kochałam 
młodego Szwajcara — Hansa PrUgaeK. 
Był moją pierwsza miłością i kochałam 
go więcej od Gwidona. Trzy tygodnie 
przed oznaczonym terminem ślubu zginął 
podczas wycieczki w góry. Był znanym 
alpinista i uważał te wycieczkę w towa
rzystwie dwóch przyjaciół za zwykły 

spacer. Otóż zdarzył sie wypadek, który 
nigdv ry*. ma miejsca. Przerwała się lina i 
wpadł do przepaści razem z przewodni
kiem. Czy mni- rozumiesz teraz? 

Jan wypowiedział kilka słów współ
czucia. 

— Nr* o to chodzi wcale. Trwożę sie 
o ciebie. O d chwili naszych zaręczyn do
znaje uczucia, że umrzes? także. Lękam 
się. że przvnoszę nieszczęście tym. których 
kocham. N i * moPT sic zdecydować na coś 
nodchnego. Zwracam ci wiec s owo. 

Yoręppes usiłował odprowadzić Regi* 

nę od zamiaru, lecz starania jego były 
fzowocne. Scen był takie przejęty jej sfo 

wami, a lekki bronchit, jaki nawiedził g* 
w tym czasie, napełnił go lekiem. Rozstał 
się z nią. 

Minęło sporo czasu. Ulegając woli ro
dziców, ożenił SIĘ z córką współjwacow' 
nika swego ojca. Była to dziewczyna k* 
nryśna i bez serca. Dziesięć lat później P-
Dignedal zakochała się w poruczniku 
,,spaliis'ów". Wahała się wyjść za nieg 0 

i ułożyła mu te same wyznania, co Vor*P 
pes"owi. Oficer poprostu wyśmiał ją. Byl 
w dwudziestu bitwach, więc podobne r?« 
czv nie robiły na nim wrażenia, ślub od
był się. Oficer brał udział w wojnie ma
rokańskie!, i powrócił zdrów i cały. 

Pewnego dnia Regina otrzymała li* 
od Jana Yoreppes. Pisał; 

.Winszuję Pani powodzenia męź»-
Mimo to nadal jestem strapiony 
Jej dawniejszą decyzją. Je*t o tył* 
prawdą, że przyniosła mi Pan? nie
szczęście, tż ożeniłem się absor* 
dalme. Żona moia jest nieznośna, i* 
zaś jestem najnieszczęśliwszym t lu
dzi. Tnne spadają na nas nieszczę
ścia od tych, których się obawia
my..." 

Regina melancholijnie odłożyła bat. 
Co do niej. nie czuła żalu za przeszło
ścią. Obecnie swe szczęście zawdzięcza
ła dawnym mylnym przeczuciom. 

Trotn. Ł. M . 

http://prr.cz
http://ir.net
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C S P O R T 
O-minutowa dogrywka, 

a nie nowy mecz. 

t,». S. może li( liieilslrzii 
Sytuacja w lidze. 

Na wczorajszem posiedzeniu Pol
skiego Zw. P i ł k i Nożnej postanowiona 
unieważnić uchwałę wydzia łu Gier i 
Dyscypliny w sprawie głośnego meczu 

Gdy spadnie śn ieg . . .^mmm 
Program zimowych imprez. 

Ustalono następujący szczegółowy 
Droeraifi zawodów: 

Uruuzieri : 10. 
Borys ław. Bieg zjazdowy. 11—12, 

Katowice. Ł y ż w a r s k i kurs t r e n n g o w y . 
17. Sławsko. Bieg zjazdowy. 17. Zako
pano. Otwarc ie stadionu wyścigowego, 
toru łyżwiarskiego, hokejowego i bob
slejowego. 26. Zakopane. Konkurs sko
ków. 26—26. Międzynarodowy turnię] 
hokejowy o mistrzostwo Zakopanego. 
26. Krynica. Otwarc ie t o m saneczkowe 
So i zawody miedzvklubowe. .30. Zako
pane. Mistrzostwo Polski w biegu roz
stawnym 5x10 km. 31. Zakopane. Kon
kurs skoków. 31 . Sławsko. Bieg zjaz
dowy. 

Styczeń: 1—6. 
. Krynica. Turnie j międzynarodowy 
hokeja o mistrzostwo Kryn icy . 5—6. 
Krynica. Międzynarodowe zawody sa
neczkarskie. 6. Krynica. Konkurs sko
ków. 7. Krynica. Zawody hokejowe. Te 
*m polski — zagram czny. 5—7. Zakopo-
•t. Międzynarodowe zawody f igurowe 
n mistrz. Zakopanego. 5—6. Zakopane 
Z?.wodv saneczkarskie. 6—7. Zakopane. 
Skokj drużynowe. 10—17. Zakopane. O-
gólnppolskie zawody hippiczne. 13—14. 
Wisła. Zawody graniczne. 13—15. Zako 
p a n e . Zawody o memoriał ś.p. Wó jc f c -
kiego. 14—15. Kryn ica. Zawody hoke
jowe. 18. Zakopane. Bieg z przeszkoda
mi. 20—21. Wis ła . Zawody narciarskie 
«-: mistrz. Krakowa i Śląska. 20—21. K r y 
nlca. Zawody nairciarskie o mistrzostwo 
Krynicy. 20 - -21 . Krynica. Zawody ho-
kt jowe m"c<lzy1klubowc. 21—17. I I . Za
kopane. Mfedzynairodowc zav,<odv sa
neczkarskie. 27—28. Rczłucz. Zawody 
nairciarskie o mistrzostwo Przemyśla, 
e r - 2 9 . Zakopane. Zawody narciarskie 
" mistrzostwo Podhala. 28. Krynica. 
Zawody hokejowe. 

L u t y : 1—2. Ojców. Biegł nar
ciarskie. 2 — 3 Krynica. Zawody 
Janecgkarskie o mistrz. Polski. 2—4. 
Rabka. Zawody narciarskie o mistrzo-

Kontredans l i gowy rozwi ja się w 
najpiękniejszej formie. Zdawało się, że 

Naprzód-Śmigły. Zamiast nowego me- ! ™ b l i ż < ? t £ m s i w i e j będzie 
czu postanowiono zarządzić jedynie 6- t e z , o skrysta hzowanie pewnych zoe-
minutową dogrywkę. Odbędzie się ona . cydowanych form. A tymczasem sy-
w Warszawie w najbliższą niedzielę. ***** " " " J *><? wyjaśnić . 

kompl ikują się corae bardziej. 
' Grupa mist rzowska zarazi ła się p r u 

tem widocznie u swe j młodszej MO-
s t rzycy , gdyż dzisiaj i na je j teHft ie 
jest wiele niejasności i k to w ie , czy 
najbliższe tygodnie nfe przyniosą nam 
jeszcze niejednej sensacji. 

Przedewszystk iem więc stwier
dzić wypada , żs najpoważniejszym 
kandydatem w danej chwi l i nłe jest ani 

s two akademickie Polski. 2—4. Wis ła . 
Międzyszkolne drużynowe zawody nar 
ciarskie. 2—4. Warszawa. Słowiańskie 
igrzyska z imowe. 3—4. Zakopane. O-
kregowe sokolskie zawody narciarskie. 
3—4. Nowy Targ . Zawody o puhar No
wego Targu. 8—11. Zakopane. Czwór-
mecz narciarski narodów słowiańskich 
i międzynarodowe m strzostwa narciar 
skic Polski. 10—11. Zakopane. Między
narodowe pokazy iazdy f igurowej. 16 
—25. Raid kolcjowo-t iarciarski. 17—18. 
Krynica. Zawody narciarskie k lubów 
Makkabl w Polsce. 18. Rabka. Bieg 
zjazdowy Turbacz-Rabka. 18. Zakopa
ne. Bieg patro lowy ze strzelaniem. 18. 
Krynica. Zawody hokejowe Kraków — 
Krynica. 24—25. Zakopane. Drużvnovvy 
bfcg w kombinacji alpejskiej. 25. 

S=czyrk. B egi zjazdowe. 25. I I . — 4. 
I I I . Wis ła . Narciarskie biegi ziiazdowe. 

Marzec: 1—10. 
Raid kolejowo-narcfarski. 3—4. Za

kopane. Mistrz, okręgowe w kombina
cji alpejskiej. 9—10. Zakopane. Mist rzo
s two Polski w biegach z iazcowych. 9 
— 1 1 . Zawody strzeleckie o mistrzostwo 
Zakopanego i Tatr . 10—12. Worochta. 
Nar. \ : : rski trójinecz graniczny* 17—18. 
Zakopane. Narciarski mecz mcdzvk!u-
bowy. 18. Wis ła. Bieg sztaiet beskidz
kich. 25. Hala I ioracza. Bieg wiosen
ny. 

Kwiec ień : 1—2. 
Wis ła . Biegł ziaradowe 1 konkurs 

skoków. 1—2. Zakopane. Wiosenny 
bies: w kembinaci aloeiskie.j. 

Ponadto w terminie bliżeł nieokre
ślonym odbedą s'e od 25. I. do 10. I I . 
mistrzostwa Polski w hokeju na lod/,ie, 
a w okresie od 22 I. do 24. I. w Warsza 
wie międzynarodowe zawcdv ł yżw ia r 
skie w jeździe szybkiej. 

W terminach nieustalonych w Kato
wicach odbeda s'e 3 imnrczy a to : ze
społu Wiener Eislauf V c r c i i . zespołu 
! ngclmaniua i pokaz z udziałem Karola 
Schaeffera. 

Wis ła , ani też Pogoń. lecz... Ruch. Z 
siedmiu gier w y r a t o w a ł on aż dzie
sięć punktów i ma temsamem najmniej 
s t raconych. Gdyby więc Ślązacy w po 
zostałych spotkaniach z Cracovią, 
ŁKS-em i Legją zdołal i ut rzymać — 
jak to się m ó w i — fason, to._ Sęk jed
nak w tem, że czekają ich teraz wy jaz 
dy, a w t y m wypadku 

są w idok i mnie] różowe. 
W rezultacie więc w grupie p ierw

szej kwcst ja mist rzostwa i w icemi 
strzostwa jest zupełnie o twar ta . Szan
se ma Wis ła , Ruch i Pogoń, ma je je
dnak również Cracovia, a na drugie 
miejsce pretendować może też i LKS 

Walasiewiczówna dziś się p a ^ u i e , 
jutro wyjeżdża. 

Wczoraj, w południe Prezydent Rze
czypospolitej przyjął na pożegnalnej au-
djenc i naszą mistrzynię i rekordzist-
kc świata Stanisławę Walasiewiczównę. 
^alasiewiczównie towarzyszył dyrek
tor Stefan Lenartowicz z Rady Orga
nizacyjnej Polaków z zagranicy, pod k tó 
' • l opieką rckordzistka 

znajdowała sie w Polsce. 

Gdańscy piłkarze w Warszawie i ŁodzJ 
Robotnicze mistrzostwa. 

Prezydent rozmawiał z Walasiewi
czówna, dłuższy czas żywo interesował 
się jej wynikami i planami na przy.-.złość 
wreszcie życzył jej dalszej owocrej pra
cy i dalszych sukcesów dla dobra i sła
wy snortu polskiego. 

Walasiewiczówna wyj?źd*a w czwar 
tek z Polski na ,,Kościuszce". 

wych . P rzyczyn i się to niewątpl iwie do 
dalszego zbliżenia pomiędzy polskicmi 
a niemieckiemi klubami z Gdańska. Ro 
botniczy mistrz Gdańska Langful i r wa l 
czyć będzie w Warszawie z robotni
czym mistrzem Warszawy Skra. Na
stępnego anla t. ł. w niedzielę gdańsz
czanie wyjeżdżała do Łodz i , gdzie spot
kała się z robotniczym mistrzem Lodzi 
W idzewem. 

Zawody w y w o ł a ł y dość duże zainte 
resowanłe. 

W najbliższą sobotę rozpoczną się 
w Polsce r o z g r y w k i mlędzyokręgowe 
0 robotnicze mistrzostwo Polski . P ie rw 
**y mecz, k tó ry rozegrany zostanie w 
Warszawie na boisku S k r y zapowiada 
s i e sensacyjnie. Poraź p ierwszy bo
g iem niemieccy spor towcy z robotni
czych gdańskich k lubów spor towych 
morą udział w rozgrywkach o 

mistrzostwo Polski, 
Jako członkowie Polskiego Związku 
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto-

NADZWYCZAJNA POCHWAŁA 
dla Policyjnego Klubu Sportowego. 

międzyk lubowych na terenie Warsza
w y , przyczynia jąc się w ten sposób 
do propagandy lekkiej a t le tyk i na te
renie stol icy. Za pełną poświęcenia 
pracę i poniesione t rudy Zarząd W . O. 
Z. L. z łoży ł serdeczne podziękowanie 
tak k ie rown ic twu , jak i wszystk im za
wodnikom P. K. S. 

Czytelników „ E C H A " 

Zarząd Warszawskiego Związku 
lekkoat le tycznego postanowił udzi-Mć 
^ r z ą d o w i Sekcji Lekkoat letycznej Po 
'•cyjnego Kłubu Sportowego nadzwy-
C z a jne j pochwały , za wyb i tn ie orgańi-
? acyjną j sportową działalność w bic-
^ c y m sezonie. P. K. S. zorganizował 

największą Ilość zawodów 

N I E S P O D Z I A N K A DLA 
A J W y c i ą ć ! 

Kupon „Echa" 
d o 

Cyrku 
( p r z y n l . ka . B i s k o p a BanduraWfego 1 0 . ( d a w n i e ] i w . A n n y ) 

100 k r o k ó w o d u l . P i o t r k o w s k i e j . 

Kupon uprawnia do otrzymania drugiego bezp la lne f jo b ^ l e l u 
'Wstępu przy kupnie jednego bilem przy kasie i przedstawieniu 

niniejszego kuponu w dniu daty przy kasie. 

W a ż n y n a Ś r o d ę 
t S p a ź d z i e r n i k a o g o d z . S 15 w l e c z . 

1 
•em 
o 

4Q tysięcy widzów. 
— — ^ " I Angl ja pobiła Ir landję 3:0. 

W Belfast wobec 40 tys ięcy w idzów 
rozegrany został mecz o mistrzostwo 
Imperjum Bry ty jsk iego pomiędzy An
glja a Ir landją. Zwyc ięży ła drużyna an 
g elska w stosunku 3:0 (1:0). Angl icy 
miel i silną przewagę 

w pierwszej połowie, mimo, że udało 
im się strzelić zaledwie jedną bramkę. 
Po przerwie Angl icy wprawdz ie zdoby 
li dwie bramki , a ł t . gra by ła bardziej 
o twar ta . B ramk i dla zwyc ięzców zdo
był? Brok , Bowers i Grosvenor. 

Sport w kilku słowach 
Rozgrywki o puhar ŁOZPN-u zna;du-

ją się obecnie w stadjum koricowem. Po 
wyeliminowaniu ŁKSIb, Widzewa, M a -
kabi , WKS-u i Union-Touringu walka o 
pierwsze miejsce rozegra się między po
zostałymi zespołami, a więc LTSG.. W i -
mo i SKS-em. W nadchodzącą niedziele 
odbędzie się o godzinie 10.30 na boisku 
Widzewa mecz między LTSG a Wimą. 
W razie prawdopodobnego zwycięstwa 
LTSG, które znajduje się w bardzo do
brej formie, , bn 'o -eza rn ł ' *ootkp' 'bv * ; ę 
w ostatecznym finale z SKS-em. Regula
min rozgrywek przewiduje, że dru ivna 
zostaje wyeliminowana po doznaniu 2-eh 
porażek, a ponieważ LTSG i SKS nie 
prrerfrali dotychczas żadnego meczu, do
szłoby między temi drużynami conaj
mniej do c'wóch spotkań, przyczem w 
razie odniesienia po jednem zwycięstwie 
0 pierwszem miejscu zadecydowałoby 
trzecie ostatec7n~ sootkr r ie Gdyby na-
lomiast w r^cdnelę Winne ud^ło się po-
1 onać LTSG. wówczas zespół fabryczny 
Utórv doznał dotychczas jednej porażki, 
miałby także szanse do pierwszego mie; 
sca. 

W dniu dzisiejszym próby do I POS 
przeorowadzają: Łódzki K lub Sportowy 
— na boisku przy A l Unj i , od godziny 
t6-cj : Towarzystwo G ; mna*tvczn« „So
kó ł " na boisku p»-zv ul icy Ty lnej 7. od 
•sodzmy 17-ej: K lub Soorfowy „ I kape" na 
boisku przy u' icy Ogrodowej 28-a, od 
goclrmy l(S-ei dla pań. 

Na początku przyszłego sezonu lek
koatletycznego b»dzie bawić w Łodzi 
znn.nv trener PZLA n. Aleksander Cel
nik V f * t v p r z w o r o w d r i rac'*onpln* zpora 
we lekkoat letów i lekkoat letek k lubów 
okr^rfu. 

S»rV»a n ! P / , - " ' * ' n e , f o m<*<-zu LKS — 
Ruen. o r i - W ^ e się w ł o d z i na ' t a -
dionic T.K9-t, bedrte o. Rutkowski . Za-
^no.ejjwć r<^~Av, że b-rM?. to n->ryrzv 

Rozmowa 
dwóch przyjaciółek. 

— W ies*, musze ci się przyznać, se 
w ostatnich czadach n.um ciogie wiele k]opo 
tów. 

— Cóż ci tak dokucza? 
— Ach, widzisz chodzi naturalnie o mo 

jego szanowmego .1 • 
— Czyżby cię zdradza}? 
— To nie, a.o widzisz ten człowiek po 

zornie zrównoważony i spokojny, posiada 
niebezpieczni} z\ 1L,-. ży|kę hn^iurdu. Jest 
wogóle bez zarzutu, ule tiie może zyć bez 
gry. 

— Trzeba go jukoś powstrzymać, utem-
perować... 

— J^róbowaAun różnych spoeobów, ale 
wszystkie zawiodły. On mówi, że gra daje 
mu barwę życia. 

— W takim razie trze lxi wymyślić jakiś 
hazard moralny i bezpieczny. 

— Czy wogóle coś podobnego na świecie 
istnieje? 

— Widzisz miałam kiedyś takie same, 
jak ty zmartwienia. I wiesz iak sobie pora 
dzijam? Poproitu nuuczył«in mojego mę
ża grać na loterji. 

— Co ty mówisz? To bardzo ciekawe! 
— Zrozum, że dla nas, które n-.umy za 

mężów ludzi o niepokornym temperamen 
cie, loterja jest prawdziwem b(ogos}awień 
8twem. Doprawdy powinniśmy ja we w|a 
snym interesie juk najgoręcej propagować. 
Loteria bowiem nasyca nAniętności, ale 
wyklucza niemal wszystkie niebezpieczeó 
stwa, które ukrpvti w sobie każdy hazard. 

— Rzeczywiście, masz rację, nie słyszą 
łam nigdy, żeby przez grę na loterji ktoś 
się zrujnował, 

— A więc spicaz, bo ciągnienie 28 Lo
terji zaczynu się już 19 października. Pa
miętaj o tem, że loteria uczyni was na
prawdę szczęśliwymi i pokona wszystkie do | 

mecz w naszem mieście, którego ostatni 
fragment będzie transmitowany za po
średnictwem łódzkiej rozgłośni na całą 
Polskę. 

Na pozostałe niedzielne mecze ligo
we w kraju wyznaczona została obsada 
następująca: Wisła — Cracovia w K ra 
kowie p. Wardęszkiewicz, Warszawian
ka — 22 pp. w Warszawie p. Wolman 
i Czarni—Garbarnia we Lwowie p. Kaus 
man. 

Od paru dni pada w Zakopanem śnieg 
k tó ry już pokry ł regle i Halę Gąsienico
wą 20-centymetrową warstwą śniegu.— 
Pierwr4 zwolennicy sportu narciarskiego 
ruszyli ;uż w góry, W dniu wczorajszym 
rozpoczął się w Zakopanem kurs narciar 
ski dla czołowych naszych zawodników. 

(—) Międzynarodowa Federacja 
Automobi lowa zatwierdz i ła już w 
s w y m kalendarzyku międzynarodo
w y m termin automobilowego wyśc igu 
ulicznego we L w o w i e na dzień 5 czerw 
ca 1934 roku. 

(—) T r z y organizacje strzeleckie 
Czechosłowacj i uzgodni ły już wspólnie 
ze Związk iem Strzelepkini.w^pp.lsce.jQ, 
zegrahle zawodów korespondencyj
nych w strzelaniu Polska—Czechosło
wacja. Program przewiduje strzelanie 
z broni w r j s kowc j z dowolnego kara
binka bocznego zapłonu. Niebawem od 
będą się w Warszawie zawody el imi
nacyjne, w których wezmą udział czo
łowi strzelcy polscy z kapitanem Goś-
ciewiczem. Dąbrowsk im, Gnlańskim I 
Matuszakiem na czels. 

K 3 N I E C KARJłTRY PIĘŚCIARSKIEJ 
E D W A R D A RANA. 

Edward Ran, k tó ry przed dwoma la 
ty szedł w Ameryce od zwyc ięs twa 
do zwyc ięs twa, wyko le i ł się przez 
przyjazd do Europy i zaniedbanie tre 
ningu. Ostatnio przegrał przez nokaut 
w 7-ej rundzie z mało znanym, pięścia
rzem Babe Mar ino. Jest to dopiero dru
gi k. o. Rana w jego karjerze pięściar
skiej (p ierwszy znokautował go B i i l y 
Petrol le). 

Zycie ekonomiczne 
B A W E Ł N A . 

Nowy J o r k , 18 paźdz ie rn ika , loco 9.45, p a l 
dsiernik 912, l i s topad 9.19, g r u d z i e * 9.26— 
9.27 

L i v e r p o o l , 18 paźdz ie rn ika , loco 5,30, paś 
dz ie rn i k 5.20; l i s topad 5.19, g rudz ień 5 .21: 

Brema, 18 paźdz ie rn ika , loeo 10,14, g rudz ień 
9.97; s tyczeń 10.06, marzec 1 0 2 7 , 

N o w y Or lean, 18 paźdz ie rn ika , loco 9.04, 
paźdz ie rn ik 9.05, g rudz ień 9,2S, s tyczeń 9.81. 

KrHnska, 1 8 paźdz iern ika , loeo 6 .9* . paź
dz ie rn i k 6.65, l i s topad 6.75, styczeń, 6 3 5 . 

Waluty, d e w w i akcie 
na giełdzie warszawskie) 

SLAPSZA TENDENCJA. D L A PAPIERÓW 
P A Ń S T W O W Y C H . 

Grupę pożyczek prcmj . iwyrh retf iował nastroi 
slaby, • wszystkie papiery Jego działa pon io th 
straty na kursach. 

ZMIENNE USPOSOBIENIE D L A LISTÓW 
Z A S T A W N Y C H . 

W grupie stołecznych papierów panował nastroi 
niejednolity. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Bndowlana wr . I 38,85: 

Premjown Potyczka Dolarowa, ser ja I I I 49,10; Pre 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna 104,75; Premjov. ,i 
Pofyctka Inwestycyjna ser. 10900; Państwowa Po. 
łyczka Konwersyjna 1924 r. S*ł,7S; Konwer«y|na 
P . I T C / k . - i Kolejowa 1925 r. 4400; Poayezka St <h\-
l izacyjnn 1927 r. 52; Po*yczka Kolejowa 103.50; 
l i s t y Zastawne Danku Rolnego 83 25 ; Listy Zastaw 
no Ranku Rolnego 91,00; Listy Zastawne Banku 
&)«p K r a j ' I I em. o3,25; Listy Zastawne Banku 
Cosp. K r a j . I em. 94,00; Obligacje.- Komunalne 
Banku Cosp. Kra j . I I em. 83,25; Obligacje K o m u . 
nalne I tnnkn Cosp. Kra j . I em. 94.0e • Obligacje 
Budowlane Banku Cosp. Kra j - I em 93.00; L i - \ 
Zastawne Tow, Kr. Ziemsk. w Warszaw:,- 4 ? " ' 
Listy Zastawne Tow* Kred. m. Warszawy 57 25; L i 
sty Zastawne Tow. Kred . m. War«7aTvy 43 75; P>-. 
zyczka Konwcrs. m. Wat«z. 1926 r. 4ł.nn 

N I E J E D N O L I C I E 

bvł mało 

4KCJE 

Dział papierów dywidendowych 
łvwiony. 

K U U S Y A K C Y / . 

Bank Polski 79,50; Haberhusch 38r. l 

C IE I .DA Z B O Ż O W A W A R S 7 A V . - * A 

I T a M z n i o a , 17 patdziamikn. Notowania aj< !• . 
7L.«>. .T - . r . . iow . . . . . j z a 100 kg . p o z o s t a j ą bez zmia
ny jak w dniu wczorajszym. Usposobienie » p « V 'n 1 

/*' r«.m, 18 paidiiernika. Urzedov/n redn(t O! 
<l> Zl iośowej i Towarowej w I ' o i ? • ' o 1 1 <) 
—14.75: pszenic. 19J5 -19 .75 ; J -»^> l . ń 13Sn 
13,75: jęczmień 13,00—13.25 <n«p.-obien'« r l a l w i ; 
j f > v i n i < i , browarowy 15 75—16,75, o w i e s I V ' • 
1350; muka ż y t n i a 65 p r o c • work iem 21 ż.i • 
21-50; iii.ik i pszenna 65 proc. s wo-M'—' S 1 . Ę ' ' 
33.50: groch Wiktor ja 20,00—2 V0n- n o e h F«»-e. i 
22 WV—25.00; mak niebieski 5800—63.00 • i k n i > 
k i jadalne 2,45—2,70. O g A l n e n tp s t w i r o H e -

Kończ próby... 
Miejski Komitet Wychowania 

nego i Przysposobienia Wojskowego 
Fizycz 
w Ło 

dzi podaje do wiadomości PP. Przewodni 
czącym Komisyj prób o P. O. S„ że nti 
pod»«awie § 26 Repulamlnn Państwowej 
Odznaki Sportowej z dnia 15 maja 1932 
rokit termin złożenia protokujów prób ce 
lem zatwierdzenia przez Wojewódzki Korni 
tet mipi dnia 15 listopada 1933 roku. 

W związku z powyższem Komitet prosi 
PP. Przewodniczących o zakończenie prób 
o P. O. S: ł nadesłanie protokułów wra' 
z wykazami imimnemi w terminie do dnia 
10 listopada 1933 roku. 

RADf O.K\CI 
RASZYN czwartek 

7,00 Sygnał eaasu 1 pieiń -Kiedy rum'" < 
zorze*4. 7,05 Gimnastyka 7,20 Płyty. 7 3$ I» i u. 
nik poranny. TM Płyty. 7^2 Chwilka g< >pt 4sr. 
stwa domowego. 7'35 Program na dzień b ic r * . w. 
11.30 Przrglfa prasy polAiej . 11,40 n"iailomo4ei i 
eksporcie polskim. 1145 Kom. Min opieki Spo
łeczne i dla Państw. Ura. Po4r. Pracy. M . .<i Wiado 
mości biriare I I 5" Sygnał czasu- Hejnał i K n -
kowa. 12,05 Płyty. 12.30 O.-i.m ! południowy. 
12.35 I l .gi poranek szkolny « Filh. Warsa. w»r-:n. 
nizowany przez Polskie Radjo wespół s Wyd/ 
Ośw, i K u l t Magistratu m. -t Warsa.; połwiero. 
ny utworom Fr. Chopina- 14.00 Wiadomości mes 
teorologiczne. 15JO Wladnmoici gośpotlarcte 15,10 
Godzina muzyki lekkiej w wyk. Ork. Teatru •<"'• 
ganiTja" pod dyr. Z- Gńriyriskiego i S. Górskiej. 
1640 - Tracą inst ruktork i wiejskiej'*, wygłosi n. 
H. Boguszewska (odczyt.. 1 6 . 5 5 Sonaty w wyk. 
L Hi-l...ki.-j | ] . Tiirczyiiakiogo. 17,50 .Kącik dla 
młodzieży rolniczej" — wygłosi inż Z K o b y l i n , 
ski. 18.00 Odczyt ( i cyklu "Zagadnirnia go.po. 
darcze**> p. t. -Na drodze do bogactwa" — wygło
si dr- K. Stuilcnlowirz. 18^20 Słuchowisko. 19 50 
Rozmaitości. 20,10 Program na dzień mctfpny. 
30,15 Odczyt aktualny. 20,30 Dsiennik wieraonr • 
20,40 Koncert wieczorny. Wyk.: Ork- Symfon. P. 
R. pod dyr. J. Ozimlński) go i W. Wermlńska 
21,00 -Skrzynka poczt techn" — omAwf p. W 
Frenkiel. 21.15 D. c* koncertu wieczornego' 22 
Muzvka taneczna' 23.00 Wladomofct meteor. - U . 
komunik. lotn. i komun. l on . i komun. po1ieyjnv 
23,05—23,30 Muzyka taneczna 

ł .ODŹ J A K RASZYN 
s wyjątkiem: 

1 .,30 Kom- Izby Przera. Handl w ł.odrl 17,50 
Repertuar teatrów 1 komunikaty łódzkie . 

„TSG<%' 
F O T O S T K O W i r W T B I T S T O K F I S A S Z T , 

F o d t a k i m t y t u ł e m p r z y n o s i o s t a t n i , p a l d z l e m l k o 
w y , z e s z y t „ T ę c z y " , i l u s t r o w a n e g o m i e s i ę c z n i k a — 
a r t y k u ł B t . G l i n k i o p r a c o w a n y n a p o d s t a w i e r o z m ó w 
z p o t o m k a m i w y b i t n y c h p o l s k i c h p i s a r z y . A r t y k u ł 
z a w i e r a w i e l e n i e z n a n y c h s z e z e g o ó w o ł y e l a s p a d 
k o b i e r c ó w n a z w i s k : K r a s i ń s k i e g o , K r a s z e w s k i e g o , 
D a n i ł o w s k i e g o , K o n o p n i c k i e j . B ł o ń s k i e g o , O p p m a n a , 
E J s m o n d a , G o m u l i c k i e g o i Ż e r o m s k i e g o . — T o n s a m 
n u m e r „ T ę c z y " w d z i a l e a r t y k u ł ó w p o w a ż n i e j s z y c h 
p r z y n o s i : t ł u m a c z e n i e p r a c y O . P a p i n ł e g o , a r t y k u ł 
o p r o c e d u r z e b e a t y f i k a c y j n e j , c i e k a w o s z c z e g ó ł y z 
ż y c i a a e k t r e l i g i j n y c h w A m e r y c e t w . i n n y c h . — 
O p r ó c z t e g o . J a k z w y k ł e , b o g a t y d z i a ł r o z r y w e k , aa 
k i e t o p o w i a d a ń , n o w e l , h u m o r u „ T ę c z e ' ' o t r z y m a ć ' 
m o ż n a w k s i ę g a r n i a c h , w k i o s k a c h ; u k o l p o r t e r ó w 
l u b w p r o s t w A d m i n i s t r a c j i : P o z n a ń , A l e j e M a r c i n 
towskieso 23 . K o n t o P . K . O . 201 .270 . 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zupa ogórkowa.. 
Schab z kapustą — kartofelki. 
K o ^ o ł , ? . jabłek. 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Jak sie nawrócił Ferdrk Pias

tom-
Teatr Popularny — Bfhsterowle. 
Alhambra — Cmtka Teofila 
leatr Wesoły Momus — Z całego surua 
Teatr Kewj i Rex — Jutro będzie lepiej. 
Cyrk — Wielkie przedstawienie. 
Adr i i — Niech łyje wolnoló. 
Casino — King Kong 
(.apitol — Córka pułku-

Coruo — I Kałdemu wolno kochać. I I Po™ grn. 
dem kul. 

C»«ry — I Płongea pnsrja. I I Raj podlothów 
Grand Kino — Jarutark milośct 
Luna — Ulica. 
Metro — Niech żyje wolność. 
Palące — Narzeczona z Wiednls-
Przedwioinie — Wyspa dr. Moreau. 
Rakieta — Niepotrzebne dziecko* 
Rozy: I Zemsta Tonga. I i Tajemnica ftyekk 
Rnxy (Narutowicza 20) — Martwy 
Stylowy — Kain i Artem. 
Sztuka — Zgubny czar. 

wTNSZUJEłJPŁ 

Jutro: Piotrowi. 
Wschód sjońca 6.05 
Zachód — 16.39 
Długość dnia 10.34 
Ubvło dnia 6.10 
Tydzień 42 



Testament nałogowego pijaka. 
100 tyslący na wytropienie urojonego mordercy 

W Reno, w Stanuch Zjednoczonych, 
zmarł fabrykant karoaeryj samochodowych, 
Horace El l iot Wadsworth, który pozosta
wi} majątek w si lnie 

około miljonb dolarów 
Fabrykanta prześladowały przed śmier 

clą wizje senne, pod wpływem których zda 
wa}o mu się, że na życie iego czyha stale 
jtokiś nieznany złoczyńca. 

Dziwak przeznaczył w swym testamencie 
15.000 dolarów na przeprowadzenie dokład 
BOgo śledztwa co do okolicznoeci, w ja 
kich 

nastąpili śmierć, 
a 100,000 dolarów na wytropienie i ukara 

nie domniemanego mordercy. Resztę mająt 
ku przewyższającego 900.000 dolarów zupi 
saił Wadsworth po pojowie drugiej swej żo 
nie oraz 8-letniej córeczce z pierwbZego ma} 
że js twa. 

Zarządzona sekcja zwłok stwierdziju, że 
zmarły był nałogowym pijakiem. Jako 
alkoholik ulega) przeto halucynucjom, któ 
rych wynikiem była 

manja prześladowcza. 
Na wniosek spadkobierców i egzekuto 

rów testamentu, eąd unieważnił testament 
w części dotyczącej rozporządzenia sumą 
125.000 dolarów i przyzna} je również i iai 
bliższej rodzinie zmar]ego. 

Wojenny dąb. 

Emilów fest tylu— 
Aktualne żarty i dowcipy w Paryżu. 

Zagadkowy pan Emi l , hojny protek- 1 

' tor młodej t rucicielki paryskie j Vio lct -
t y Noziere, nie zosta} dotąd w y k r y t y 
przez sędziego śledczego. Ale imię to 
stało się obecnie w Paryżu tematem 
niezl iczonych żar tów i dowcipów, tak 
ulubionych przez Francuzów. Od dow
cipów na temat tajemniczego Emi la 
ro i się wprost we wszystk ich dzien
nikach i czasopismach paryskich. Je
den z dzienników zamieścił rycinę, 
przedstawiającą 

młodego marynarza, 
k t ó r y zgłasza się .w komisarjacie po l i 
cji i oświadcza ku zdumieniu komisa
rza: „ N a z y w a m się Emil... Aresztujc ie 
mnie" . Jest to dowcipne połączenie afe
r y zamordowania dyrek tora Duf ren-
na (w które j poszukiwany jest sp raw
ca mordu, młody marynarz) z aierą 
Y io le t ty Nozieres i jej zagadkowego 
Emila. Jedna z kawiarń paryskich w< 
Dzielnicy Łacińskiej, w której spędza-i 
ła swój czas na zabawach Violetta Na 
zlere, wyw ies i ł a na markizie swo je j 
terasy następujący dowcipny napis:i 
„N ie szukajcie dłużej, Emi l Jest tu ta j " . ' 

Ofiarą złośl iwego żartu padł pe-i 
w ien starszy, żonaty pan w Paryżu . —I 
Pan ten, odznaczający się n iezwyk łą 
brzydotą, mały , gruby, pięfdżTesięcio-t 
k i lkuletni cz łowiek zgłosił się do sę-* 
dziego śledczego p. Lanoire'a," p rowa
dzącego śledztwo w sprawie Yiolet ty ' 
Noziere. 

— Jestem Emil — oświadczył . 
Sędzia śledczy omal 

nie spadł z krzesła. 
— Proszę, niech pan siada — rzekł 

» n iezwyk łą uprzejmością. — Więc 
proszę mówić.. . 

M a ł y człowieczek usiadł i rzek ł : 
— Przyszedłem, panie sędzio, abyi 

ipana zapewnić, że n i e Jestem poszuki
w a n y m panem Emilem. 

Sędzia śledczy zbladł i sposępniał.' 
;Nle wiedzia ł , czy ma do czynienia z 
kpiarzem, czy z war jatem. 

— A więc poco pan przyszedł? — 
zapyta ł . 

— Przyszedłem, ponieważ zosta- 1 

j?em w e z w a n y przez pana — rzekł ma) 
ł y człowieczek i 

w y l a ł z kieszeni papier. 
B y ł o to urzędowe wezwanie, rja urzc-< 
d o w y m papierze, z pieczątkami i pod-i 
płsem sędziego śledczego, wzywa jące 
małego człowieczka (posiadającego! 
,"istotnie imię Emil) do stawienia się w! 
gadzie celem przesłuchania w sprawie 1 

Vio le t tv Noziere i dostarczenia wy jaś 
nień co do jego in tymnych stosunków i 
p ^ a r y s k a ^ n i a d e ^ ^ 

Podsłuchane. 
MAŁŻEŃSTWO. 

— Pan nie zna imienia swoje) żony? 
— Niestety. Od trzydziestu lat je

stem żonaty. W ciągu pierwszych dzie
sięciu lat nazywałem ją skarbem i kot
ką, podczas drugich dziesięciu lat ko
bietą i matką, teraz nazywam ją starą. 
W 1 międzyczasie zapornniałem, jak się 
naprawdę nazywa. 

PRZYCZYNA ROZBICIA. 
— Co ci się stało? 
«— Widzisz... leciałem... 
— Na samolocie? 
— Nie, na mężatkę. 

OZNAKA WYZDROWIENIA. 
Pan Kon silnie gorączkuje, a pani 

Konowa siedzi u jego łoża, mocno stro
piona o rwego męża i żywiciela. Nagle 
Kon mówi tragicznym głosem: 

r— Precz upiorze,1 precz wddmo z 
samego piekła. 

— Dzięki Bogu, już jest zdrów — wo 
ła radośnie Konowa — on już mnie 
doskonale poznaje. 

Sędzia śledczy obejrzał papier i 
rzekł śmiejąc się wesoło. 

— To jest mistyf ikacja, drogi pa 
nie, ja pana nie w z y w a ł e m . 

M a ł y człowieczek wsta ł wśc iek ły . 
— To pewnie nowy głupi żart p rzy 

jac ió l mojej żony — rzekł i wyszed ł , 
pieniąc się ze złości. 

I 

Strawa gotowana jest zdrowsza m 
od pokarmu w stanie surowym. 

Ostatniemi czasy rozpowszechnił I stwierdzenie znacznej niższości zwi3-
pogląd, że gotowanie pożywienia ', rząt, karmionych surówką. Tak pod się 

czyn i je mniej war tośc iowem. Niektó
rzy nawet badacze miel i dojść do wnio 
sku, ż e im bardziej gotowana jest 
s t rawa, tem więcej skraca życie. 

W celu sprawdzenia tych tw ier 
dzeń, badacz niemiecki, prof. dr. H. 
Bischoff, przeprowadzi ł szereg do
świadczeń na szczurach, gdyż u tych 
g ryzon iów przemiana mater j i bardzo 
podobna jest do ludzkiej. 

Badacz niemiecki podziel i ł szczury 
użyte do swych doświadczeń na t r z y 
grupy i pierwszą z nich karmi ł 

grochem s u r o w y m , 
drugą — grochem gotowanym w w o 
dzie przez godzinę; trzecią zaś — 
grochem, gotowanym przez t r z y godz! 
ny. W y n i k i e m tych doświadczeń by ło 

względem rozwoju jak i długości ży
cia — jak podaje stuttgarcki „Kosmos" 
— szczury żywione su rowym grochem 
daleko ustępowały szczurom, karmio* 
nym grochem gotowanym. 

Natomiast nie stanowi ło znaczne! 
różnicy u szczurów karmionych gro
chem gotowanym, czy groch ten goto 
wany b y ł jedną, czy t r zy godziny. 

Aczko lwiek być może nie należało 
by stosować tych w y n i k ó w doświad
czeń na zwierzętach we wszystkich 
szczegółach do cz łowieka, to jednak' 
bszwątpienia prof. dr. Bischoff docW 
dzi do słusznego wniosku, gdv twicr* 
dzi, że strawa surowa nie posiada żad 
nej wyższości nad st rawa w zwykły ! 
sposób gotowaną. 

W roku 1916 spadł nad miejscowością 
Pottersbar w Anglji Zeppelin L. 31 i splo 
nął doszczętnie. Uszkodzony przez ogień 
dąd został ogłoszony pamiątką wojenną i 

zostanie obecnie ogrodzony. 

Dobre serce włoskiej królowej. 
Radość chłopczyka. 

Włoska królowa Helena incognito 
przybyła do Medjolanu. Towarzyszyła 
jej tylko jedna dama dworu. Królo-

Rozprawy naukowe kobiet 
Płeć słabo, a medycyna. 

Na długiej przestrzeni wieków spo
tykamy szereg nazwisk kobiet, które w 
ten czy inny sposób przyczyniły się 
do 

rozwoju sztuki leczniczej. 
Wspomnieć trzeba o niejakiej Fabio-

li, która w roku 380 po Chrystusie za
łożyła na ziemi włoskiej pierwszy szpi
tal.. 

W średniowieczu wybitną indywi
dualnością była św. Hildegarda. przeory 
sza klasztoru w Ruprechtsbergu.. Pozo
stawiła ona po sobie długi szereg prac 
i rozpraw naukowych, świadczących o 
jej wszechstronnem, głębokiem wy
kształceniu.. W jednem ze swych dzieł 
omawia obszernie zagadnienia anatomji 
i fizjologji ciała ludzkiego, djagnozę i 
przebieg wszystkich niemal rozpowszech 
nionych wówczas chorób, podając za-
r?zem sposoby ich leczenia. Poglądy jej 
zdumiewają oryginalnością koncepcji i 
trzeźwością myśli.. 

Pod koniec wieku X V I zasłynęła w 
całej Hiszpanji lekarka 01iva Sabuco. 
autorka ,,Nowej fizjologji człowieka". W 
dziele tem zajrauic się przedewszystki<-m 
badaniem systemu nerwowego człowie
ka, wysuwając «z?reg głębokich uwag 
i spostrzeżeń, a rvalczając energicznie, 
na gruncie na> il owym, przestarzałe 
teorje lekarzy starożytnych.. 01iva Sa
buco uważana byi' może za prawdziwą 
pionierkę w dziW. 'nei naukowej 

neurologfi • nsvchoteraoji. 
Piękną kartę w historji lecznictwa 

posiada też Angielka, lady Mary Mon 
tague. Przebywa, ąc wraz z mężem 
swym ambasadorem W . Brytanii, w 
Konstantynopolu, zapoznała się tam z 
praktykowanem na Wschodzie już od
da wna szczepieniem ochronnem przeciw 
ospie. Doceniając w całej pełni dobro
dziejstwo tego szczepienia, podjęła bar
dzo energiczną i wytrwałą kampanię za 
wprowadzeniem tego szczepienia i w 
Anglji. Sama poddała szczepieniu dwoje 
swoich dzieci. Nowy ten zabieg spot
kał się jednak z niechęcią, a nawet z 
zaciętą walką ze strony lekarzy, pasto

rzy potępiali z ambon te „podejrzane 
praktyki ' , jako „wymysły szatana". Ale 

lady Montague nie ustawała w zabie
gach. Wreszcie rząd zdecydował się na 
przeprowadzenie próbnego szczepienia 
na sześciu skazanych na śmierć zbrod
niarzach. Eksperyment, przeprowadzony 
9 sierpnia 1721, 

udał się doskonale. — 
Zbrodniarzy ułaskawiono. Wkrótce tież 
szczepienia ochronne przyjęły się w 
całej Anglji, a w roku 1746 założono na
wet specjalny szpital dla przeprowadza 
nia tych szczepień. 

W wieku XVII I zdobyły sobie sławę 
dwie kobiefy-Jekarki. 

Jedną z nich była Francuska, Karo
lina d'Arconville, autorka licznych roz
praw z zakresu anatomji, histologji i 
patologji. Najciekawszem 1 najbardziej 
wartościowem jej dziełem jest obszer
ny traktat „ O dziejach procesu rozkła
dowego", na podstawie przeprowadzo
nych przez nią badań substancyj roś
linnych, zwierzęcych i mineralnych. 

Niemn.l równocześnis pracowała we 
Włoszech Anna Manzohni. która po
święciła się specjalnie studjom anato
micznym, nie cofając się przed przepro
wadzeniem sekcv<. Dzięki swym studjom 
i preparatom anatomicznym zdobyła peł 
ne uznanie ze stronv kompetentnych 
czynników, czego najlepszym wvr?»zem 
było zamianowanie jej w roku 1756. 

profesorem slvnnp<5o Uniwersytetu 
bolońskiegot 

Popiersie uczonej umieszczono w boloń-
skim Panteonie.. 

Na innen polu pracowała w oie r -
wszej połowie XIX wieku Angielka, Flo 
i cne a Nigbtingale. Pochodząc z bogatej, 
arystokratycznej rodziny, postanowiła 
poświęcić swe życie pracy humani
tarnej, ofiarnej dla dobra drugich. — 
Przechodzi specjalny kurs pklępniar-
stwa w Kaiserwerth, _ a kiedv wvb» 
cha wojna krymska, — Florencja podej 
muje sie zorganizowania 

służby szpitalne) na froncie. 
Kosztem nadludzkich wysiłków i wy 

trwałej pracy dopięła celu, potrafi
ła zwalczyć niechęć i uprzedzenie ze 
strony władz wojskowych i lekarzy za
wodowych. Zreorganizowała znakomicie 
całą służbę sanitarną na froncie, z ma
cierzyńską niemal troskliwością opieku
je się rannymi i chorymi, zakłada ku
chnie, pralnie, czytelnie.. To też w krót
kim stosunkowo przeciągu czasu śmier
telność wśród wojska spada z począt
kowych 100 proc. na 22 proc. 

Po powrocie do kraju otrzymuje z 
ust królowej osobiście podziękowanie za 
jej ofiarną pracę, a całe społeczeństwo 
wita ją jak bohaterkę. Florencja pra
cuje dalej i w Anglji, gdzie wydaje kil
ka cennych rozpraw na temat szpitali 

{pielęgniarstwa. 
Postać jej uwieczniali malarze na 

płótnach, a amerykański poeta Longfel-
iow poświęcił jej wzruszająco 

piękny poemat. 
Cykl ten wybitnych kobiet, które 

przyczyniły się do rozwoju i postęou 
wiedzy lekarskiej, zamyka rodaczka 
nasza Marja Skłodowska-Curie.. 

a amerykańskich firm. 
Powszechnie wiadomo, że gjdv przez 

radio rozpoczyna sie odczyt 3/4 odbior
ców rzuca słuchawki, gdy zaś zapowia
dają reklamy >.w dzisiejszej formie" , 
słuchacze Irina w niewidziane. W Sta
dach Ziedn.. gdzie reklama radiowa iest 
w znacznie szerszej, niż u nas prak tyko
wana mierze, postanowiono raz na 
zawsze oołożvć kres wszelkiemu sza
blonowi w jej przeprowadzeniu. Sza-
bionu. k tó ry polega najczęściej na po
wtarzaniu nieskończona ilość raizv jed
nych / tych samych haseł. 

Amerykańskie f i rmy, ogłaszające sie 
przez radjo daia teksty ogłoszeń do 
przejrzenia biegłym w sprawach rekla
my radiowej zawodowym l i teratom i 
dziennikarzom — unikając w ten spo
sób niepożądanych dy t y rambów \ ben-
sensownych a niefortunnych sformuło

wań sty l is tycznych. Teksty rek lam w y 
głaszaia często przed mikrofonem zna
ni i popularni aktorzy. 

Inny jeszcze rodzai reklamy radio
we j — to reklama o charakterze dyda
k tycznym. Posłużyła sie nia pewna a-
merykańska w y t w ó r n i a otrąb, zapra
szając szereg lekarzy, k tórzy 

wyg łos i l i referaty 
na temat wartości odżywczych otrąb 
w ogólności, w szczególności za? po
żytku otrąb danej f i rmy. Pewma fabry 
ka o l iwy i smarów wyjednała u znako
mitego automobil isty — mistrza Sta 
nów Zjedn. 2 odczyty na temat jego 
wrażeń sportowych, w k tórych mistrz 
podkreśla ustawicznie role- Jaka ode
gramy o l iwy i smary teiże f i rmy, w o-
sirwrnictych przez niego sukcesach Sioor 
towyoh. 

Przy nadmiernej o t y ł o ś c i naleiy stosować 
krajową 

M O P S Z Y Ń S K Ą W O D Ę G O R Z K Ą 
w dawce : od 1/4 — 1 s z k l a n k i . Sprzedaż 
w aptekach 1 drogerjach. 

wa zainstalowała się w hotelu i naza
jutrz udała się do miejscowej katedry, 
zmieszawszy się z tłumem wiernych. Wy 
chodząc ze świątyni, królowa ujrzał* 
małego chłopczyka, schludnie ubrane
go, który głośno płakał. Podeszła wia}0 
do niego i zapytała 

o powód smutku.. 

Malec opowiedział ;ej. iż upadł z rowt -

ru w drodze do zakładu fryzjerskiego, w 
którym pracuje. Zakład ten znajduje »••. 
dość daleko od domu, to też każdorazo 
wo chłopczyk musi wypożyczać od »*.* 
siada rower, zbyt wysoki dla niego, ab/ 
się nie spóźnić i na drogę 

nie tracić wiele czasu. 
Królowa Helena zapytała fryzjerczyk*< 
ile kosztuje taki rower, a usłyszawszy 
odpowiedź, że 200 lirów, dostojna oso
ba wyjęła tę sumę i wręczyła mu. mó
wiąc: 

— Kup sobie odpowiedni dla ciebie, 
chłopczyku, rower, abyś znów nie uleg"* 
jakiemuś wypadkowi. 

Chłopiec był tak zaskoczony dobro 
cią pani, źe z radości skłonił się, cału-
jąć> ją w rąbek sukni.. 

Królowa powróciła do hotelu i na
stępnego dnia niepostrzeżenie wyjechała 
z Med,olanu, przez nikogo jiiepoznana. 
Chłopczyk zaś przyszedł do zakładu i 
opowiedział o wspaniałomyślnej dobre 
ci pewnej pani.. Wśród obecnych znaj
dował się praktykant fryzjerski, będA' 
cy przypadkowym świadkiem tego nie
codziennego zdarzenia, który oświad
czył przysłuchującym się, że ową dóbr*, 
damą była sama królowa włoska. Wszy
scy byli wzruszeni jej dobrocią, 
chłopczyk był dumny z łaski władczyń* 
i ze swego podziękowania. 

J. K. 

Pokaz pięknych koni. 

W Celle odbył się pokaz rasowych koni: U góry: Kwadryga białych koni. U 
Pokaz tresury rasowego ogiera. 

ReAktor naczelny: Franciszek Probsfc. 
Odbito w drukami W ładys ława Stypułkowskiego 

tt Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirk i dawniej Karola 2 > 

Za wydawn i c two odpowiada: Władysław Stypułkowskł 
Ża redakcję odpowiada; Roman FurmańskŁ 


